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Nr. 222 A 


NOWINY CODZIENNE 


„SPRAWY OSOBISTE? WSZAK ONE SĄ CELEM WOL- 
NOMULARSTWA. STANOWIĄ JEGO RACJĘ BYTU, SĄ 
PRZEDMIOTEM AMBICJI JEGO CZŁONKÓW....". 

Jean Marques - Rivière; „Podwójne oblicze wolnomular- 
stwa“. 


Kulisy rozi 


mu w 0.T. 


Nadużycia pupila „Naprawy” 


Warszawa, piątek 29 lipca 1938 r. 


i K. R. Niejaki pan de Kati 


Dziwna rola senatora Malskiego 


Głośna sprawa rozłamu w C. T. skiego Towarzystwa Kólek Rolni 


O.iK.R. w Aleksandrowie Ku- 
jawskim nabiera specjalnego zna 
czenia wobec ostatnich faktów, 
jakie zaszły w przeciągającym się 
sporze. 

Dnia 3 lipca 1938 r. prezydium 
C. T. O. i K. K. ogłosiło szereg na 
zwisk działaczy z Aleksandrowa, 
jako działających na „szkodę or- 
ganizacji*,. 


W odpowiedzi na to rolnicy: 
Władysław Jaśniewski radca Po- 
morskiej Izby Rolniczej Feliks 
Kulpa, Jan Banaszkiewicz, T. Ro 
bakowski, Jan Gralak i Witold 
Zieliński ogłosili rewelacje w bar 
dzo przykrym świetle stawiające 
p. Bonowieza, prezesa C. T, O. i 
K. R. i członka prezydium C. T. 
O. i K. R. w Warszawie, jednego 
z pupiiów p. senatora Małskiego. 


Autorzy rewelacji piszą, że Bo- 
nowicz dążąc do uznania jako cen- 
trali C. T.O.iK. R. a nie Pomor- 


czych, agituje przeciw Pomorskie 
mu Towarzystwu, używając argu 
mentów, że tam rządzą „ziemia- 
nie i księża* i „obszarnicy wraz 
z endecją'. 

Tymczasem powodem rozłamu 
nie są jakiekolwiek sprawy poli- 
tyczne, ale — jak piszą auiorzy 
broszury — nadużycia p. Bonowi- 
cza. Oto w 1937 r. komisja rewi- 
zyjna stwierdziia, nadużycia pie- 
niężne popełniane przez p. Bono- 
wicza, a polegające na zatajaniu 
zysków towarzystwa, przy dosta- 
Wie cukru dla pszczelarzy. . 


Poza tym p. Bonowicz zyskiwał 
zwolenników za pomocą „złotego 
klucza”, dając bezzwrotne po- 
Żżyczki, m. in. przewodniczącemu 
Komisji Rewizyjnej udzielił po- 
życzki w kwocie 130 zł. 

Komisja, wysłana przez C. T. O. 
R. R. stwierdziła, że p. Bonowicz 


kilku instytucji. Bonowicz stał 
jakoby na usługach pewnej cu- 
krowni, która płaciła mu 3500 zł. 
za popieranie jej interesów. 

O dziwnych drogach O. T. O. i 
K. R. świadczy fakt prowadzenia 
przez nie parcelacji maj. Płowce 
-— i zarabianie na tej transakcji 
kosztem chłopów. P. Bonowicz 
wprowadził w towarzystwie zwy- 
czaj tajnych, nieprotokółowanych 
zebrań, na których zapadały waż- 
ne nieraz uchwały. 


Interwencje w C. T. O. i K. R. 
nie pomagały. Komisja rewizyjna 
obstawiona — według rewelan- 
tów — „swoimi“ ludźmi nie cdda- 
ła sprawy p. Bonowicza do pro- 
kuratora. 

Interesująca jest rola p. Mal- 
skiego, który przybył 24.4.38 r. 
na walne zebranie C. T. O.i K.R. 
i spowodował dopuszczenie do 
głosu 28 osób, delegatów kół, za- 
wiązanych przed kilkoma dniams. 


brał diety za ten sam wyjażd od a gdy zwrócono uwagę, że pismo 


Wyprawa po złote runo odwołana 


półmiliardowy spadek nie istnieje 


Niema w fimeryce Polaków-milionerów 


NOWY JORK, 28, 7. W związku z 
wiadomościami o rzekomym spadku 
po niejakim Duszyńskim, który miał 
umrzeć w Chicago j pozostawić po 50- 
bie fortunę sięgającą 80 milionow do- 
larów, w tutejszej prasie polskiej uka- 
zał się szereg artykułów, stwierdza 
jących nieprawdziwość tych pogłosek, 
W Stanach Zjedn. jest kilku Polaków 
posiadających około miliona dolarów 
majątku, ale milionerów w ogóle 
wśród nich niema. 

Nowojorski „Nowy Świat” zwrócił 
się w sprawie rzekomego spadku po 
Duszyńskim do Konsulatu Generalne- 
go Rzeczypospolitej w Chicago, skąd 
otrzymał następującą odpowiedź: 

„Konsulat Generalny zawiadamia, 
że na skutek stałych zapytywań róż- 
nych osób, zamieszkałych w Polsce O 
spadek po rzekomo zmarłym w Cni- 
cago Henryku Duszyńskim, zarządził 
poszukiwania w aktach Sądu Spad- 
kowego w Chicago i pomimo zbadania 
kilkunastu ostatnich roczników nie był 
w możności znałeźć aktów dotyczących 
spadku po wspomnianych zmarłym”, 

W sprawie tej były czynione rów- 
nież poszukiwanie przez prasę, a na- 
wet został zaangażowany adwokat, 
lecz wynik jego dochodzeń był również 
negatywny. Nie tylko, że nie natrafio- 
no na akty spadkowe po 5. p. Henry- 


Ochłodzenie 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 29 b. m. Pogoda o zachmu* 
rzeniu na ogół dużym, miejscami 
deszcze i burze, postępujące od za- 
chodu ku wschodowi kraju. Po 
przejściu burz ochłodzenie. Umiar- 
kowane wiatry południowe, skręca 
jące na zachodzie. 


ku „Duszyńskim, lecz nawet nie było| któremuś z pism bez jakiegokolwiek 
możliwe wogóle ustalić, czy osoba o| uzasadnienia”. 


tym nazwisku zmarła w Chicago i czy 
tam wogóle zamieszkiwała. 
Przypuszczalnie sprawa ta, jak i 
cały szereg innych tego rodzaju spraw 
nie ma żadnych realnych podstaw, a 
jest wynikiem informacji, udzielonych 


W LIDZIE 


można zaprenumerować „ABC* 
u p. Michalskiego 
przy ul. Suwalskiej 17. 


* * 

Jak wiadomo miaro odbył się 
w Toruniu zjazd rodziny Duszyńskich. 
Do spadku po rzekomym  milionerze 
pretendowało kilkaset osób, Specjalna 
delegacja Duszyńskich, wraz z jed- 
nym z adwokatów warszawskich mia- 
ła się udać do St. Zjednoczonych dla 
przeprowadzenia formalności spadko- 
wych, Teraz oczywiście cała ta ame- 
rykańska wyprawa nie dojdzie do 
skutku. 


urzędu wojewódzkiego zawiada- 
mia, że kółka wymienione nie są 
zarejestrowane, p. Malski oświad- 
czył, że referent zostanie odpo- 
wiednio pouczony. 

A dalej, omawiając „łapówki“ 
p. Bonowicza od cukrowni, p. 
Malski, nie wiedząc już jak bro- 
nić p. B., gdyż sprawa była ogól- 
nie znana i wiadoma, oświadczył 
niemal dosłownie: „Nie wiadomo, 
czy to nie był podstęp, ażeby, da- 
jąc młodemu człowiekowi tych 
kilka tysięcy złotych, tą drogą go 
wykończyć”, 

Czyż można się dziwić, iż przy 
odpowiednim „zmontowaniu“ Wal 
nego Zebrania, gdy nie zgodzono 
się na głosowanie tajne i gdy przy 
punkcie o votum nieufności dla 
p. Bonowicza przewodniczył p. 
Malski, a podniesione ręce liczył 
tenże sam p. B., dla którego vo- 
tum nieufności miano uchwalić, 
doliczył się dla siebie 5 głosów 
większości na około 100 osób gło- 
suiacych. , 

W ten sposób. sprawa pupila p. 
Malskiego wyszła na światło dzien- 
ne dopiero w broszurze rolników 
z nieszawskiego. 

Cała sprawa jest niezmiernie cha- 
rakterystyczna dia typu działalności 
różnych klik jakie żerują na organi- 
zacjach społecznych. Tym razem 
nie podpisali się pupile „Naprawy“. 


dziś na str. 4-ej 


Dalszy ciąg powieści Armina O. Hubera p. t. „Ludzie i ży- 
wioły* zamieścimy w numerze jutrzejszym. 


2 wioki 
Ostatniego króla Polski 
~ powróciły do kraju 


W wyniku przychylnego usto- 
sunkowania się rządu sowieckiego 


Zamkniecie 
sesji nadzwyczajnej 


Zarządzeniami, datowanymi 26 
b. m, Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej zamknął z dniem 28 b. m. 
sesje nadzwyczajne Sejmu i Se- 
natu. 

Zarządzenia powyższe doręczył 
w dniu dzisiejszym pp. marsrał- 
kom izb ustawodawczych, dyrek- 
tor Biura Prawnego w Prezydium 
Rady Ministrów, Wł. Paczoski. 


idziesz z prądem czasu 


czytając ABC 


do sprawy repatriacji zwłok kró- 
la Stanisława Augusta, zostały o- 
ne przed paru dniami przewiezio 
ne z Leningradu do kraju. 
Trumna ze szczątkami króla 
spocznie w miejscu jego urodze- 
nia w zabytkowym kościele w 


Wołczynie. 


|: 
h 


ZiŚ RBC 
Czwarta lista rota- 
rzystów — str. 3 


Ankieta ochotnicza 
str. 3 


Niebywałe rozprzężenie w armii sowieckiej 


ficerowie pijani na służbie 


Żołnierze nie spełniają rozkazów 


KIJÓW, 28.7. W tutejszych ko-; kręgu wojennego. 


łach wojskowych mówi się szero- 
ko o nienotowanym dotychczas 
zaniku dyscypliny w poszczegól- 
nych oddziałach kijowskiego o- 


Tak np. w oddziale, którego do- 
wódcą jest „starszy lejtnant" 
Grebniow, żołnierze i oficerowie 
młodsi zwracają się do swego sze- 


ZEM ME 
A 
„tie 


Faszyzm we Włoszech, so- 
cjalizm narodowy w Niem- 
czech mogą już się poszczycić 
szeregiem _ osiągnięć. Pod 
wpływem tych osiągnięć wy- 
twarza się nawet przekonanie, 
że w ciągu niewielu lat zdoła- 
ły one całkowicie przekształ- 
cić psychikę własnego naro- 
du. Pod wpływem tych osią- 
gnięć zaczynają te ruchy na- 
dawać każdemu swemu posu- 
nięciu znaczenie historyczne. 
W tej atmosferze łatwo się za 
pomina, że rok a nawet lat 


są wynikiem wielowiekowego 
rozwoju narodu, opierają się 
na wytworzonych w ciągu 
dziejów instynktach, są dal- 
szym ciągiem pewnych linii 
rozwojowych stanowiąc jedy- 
nie czasami bardzo znaczne 
przyspieszenie.  Nieznajomo- 
ścią istoty narodu jest przeko- 
nanie, że zmieniają one całko- 
wicie w ciągu dziejów wytwo- 
rzoną psychikę narodu. 
Również błędem byłoby pa- 
trzenie na naród tylko z punk 
lu widzenia chwili dzisiejszej. 


pare, to w dziejowym rozwo-| Gdybyśmy bowiem narody roz 
ju narodu zaledwie chwilka.|patrywali z tego punktu wi- 
Ruchy polityczne takie, jak |dzenia doszlibyśmy do zupeł- 


faszyzm i socjalizm narodowy |nie 


fałszywych wniosków. 


od kątem histori 


Gdybyśmy np. posługiwali się 
tym kryterium to musielibyś- 
my dojść do wniosku, że naro 
dy polski i francuski skazane 
są na wegetacje, natomiast 
przyszłość należy do narodów 
włoskiego i niemieckiego. Tym 
czasem przyszłość może na- 
wet nie tak daleka może przy 
nieść zupełnie inne wyniki. 


Narody o 


jednym słowem narody wiel- 
kie mogą mieć swoje chwile 
słabości, ale z tych chwil sła- 
bości dźwigają się bardzo 
szybko wbrew wszystkim kra- 
kaniom tych wszystkich, któ- 
rzy biorą jedynie pod uwagę 


i i 
dotykalne fakty. Ta wiara w 
niespożyte siły narodu dziejo 
wego każe nam wierzyć, że 
dzisiejsza słabość narodu pol- 
skiego jest tylko chwilą słabo 
ści narodu wielkiego. 
Zewnętrzna sytuacja Polski, 
wielkie zagadnienina wewnę- 
trzne, które muszą być przez 
nas rozwiązane stawiają nas 


starej kulturze, |w pozycji takiej, że chwila sła 
narody o sławnej przeszłości, |bości nie może 


trwać długo. 
Ci, którzy rozumieją powagę 
chwili dzisiejszej, muszą zna- 
leżć klucz do ukrytych gdzieś 
w głębi odwiecznych sił naro- 
du polskiego. Mamy pełną wia 
rę że ten klucz odnajdziemy. 


TIK: 


fa per „ošle“, a częściej jeszcze 
bardziej soczyście, nie wypełnia- 
jąc oczywiście jego rozkazów. 

Por. Gołowczenko pożycza pie- 
niądze od żołnierzy, w zamian 
dając im dłuższe urlopy i patrząc 
przez palce na niewykonywanie 
rozkazów. 

Oficerowie na służbę przycho- 
dzą z reguły tak pijani, że nie mo- 
gą utrzymać się na nogach, a 
sprowadzanie do koszar przygod- 
nych znajomych i kobiet ulicz- 
nych jest na porządku dziennym, 
przy czym w Czasie orgii, jakie 
się odbywają w koszarach, in- 
spekcyjni nie śmią tam zagladać, 
bowiem zanotowano już kilka wy- 
padków, że pijani i podochoceni 
zabawą żołnierze strzelali.do zbyt 
służbistych inspekcyjnych. 


z . 
Ucieczka z pocągu 
g r . . 
2 więźniów 
W czasie transportu 30 więźniów 
z więzienia katowickiego do więzie 
nia w Ceszynie, wyskoczyło w peł- 
nym biegu z pociagu na szlaku Sko 
czów — Goleszów 2 więźniów — 
30-letni Wilhelm  Pijas i 23-letm 


, Czesław Bijak, Bijaka w pościgu u- 
jęto. Pijas zdołał zbiec. 


ABC walczyo Wielka Polske! 


Zycie za 40 gr. dziennie 
na półkoloniach w Warszawie 


Przyglądamy się dziwnej 
dzie. 

Przy dźwiękach mąrsza; wygrywa- 
nego przez patefon, maszeruje głów 
ną aleją parku im. Sobieskiego 16 
grup półkoląnii dla dzieci bezrąboc 
nych. 

Na samym przedzie milicja — sze 
ściu chłopaków z  biało-czerwonymi 
opaskami na rękach, zadartymi dum 
nie giowami, przeważnie boso. Z 
wielkim zapałem stukają w. ziemię 
piętami. Dalej poszczególne grupy. 
Chlopcy starsi, młodsi, grupy dziew- 
cząt i na końcu dzieci w wigku od 
lat 4-ch do 6-ciu. Te qgstatnie nie 
bardzo dają sobie radę z krokiem 
defiladowym. W dodatku zdarzył 
się straszny karamboł. Maszerujące- 
mu w radku czwórki brzdącowi 
Spadł z nogi trepek. Natychmiast u- 
służni przyjaciele zatrzymują się, po 
magają go odszukać, nąłożyć, po- 
cieszyć strapionego właściciela. Po- 
chód się zatrzymuje, powstaje za- 
mieszanie, które z trudem usuwają 
dwie przedszkolanki, opiekujące się 
naimłodszymi. e 

Przy bramie parku porządek: sze- 
rtegów znika ostatecznie. Male z krzy 
kiem starają się odszukać matki, 
które tu przyszły po pie, Starsze sa- 
me odchodzą grupkarpj do domu. 

Dzień na półkolonii już się zakoń- 
czył. 

A dzień jest zazwyczaj prącowity. 
Zaczyna się punktualnie o S-ej. 600 
dzieciaków trzeba ustawić ną ¡poly 
masztąwym:, gdzie odbywa się apel, 


ŁŻŁŁŻŁŻŁZ ZZ DO A 


defila- | sprawdzenie listy i modlitwa. Po u- 
roczystym wciągnięciu 
na maszt, przystępuje się 
monii mycia rąk. Nie jest to takie 


bardzo proste, zwłaszcza że prysz- 
nic parkowy wprawdzie jęst dość du 
ży, ale tylko jeden, a dzieci około 
600-set i to rozbrykanych. Pozniej 
Śniadanie, gry i zabawy w grupach, 
prowadzone przez wychowawców, 
znów mycie rąk, obiad, odpoczynek 
poobiedni, pogadanki, podwieczorek, 
zabawy, apel i w końcu defilada. 
Przez A godzią dzieci najbiedniej- 
szych mieszkańców Czerniakowa i 
Powiśla przebywają na świeżym po- 
wietrzu, pod opieką wychowawców. 
Obeznane od j najwcześniejszych lat z 
życiem ulicy; przedstawiają element 
niesforny i trudny do prowadzenią. 
Trzeba je uczyć najprostszych rze- 
czy. jest to ciężka praca, która nie 
odrazu daje rezultaty, zmianę w za- 
chowąniu się dzieci możpa ząuważyć 
dopierę po kilku tygodniąch pracy 
nad nimi. | to, jak mówi p. dyrek- 
ror półkolonij, „co się naprawi w le- 
cie, to zepsuje przez zimę, w czasie 
której wychowąwca styka się z dzieć 
mi tylko parę godzin tygodniowo. 
Celem półkolonii jęst  dużyywicnie 
dzieci i stworzenie odpowiednich wa 
runków wychowawczych. Niestety, 
z tego co dają na półkoloRie: Komi- 
tet Opieki Społecznej, Ubezpieczal- 
nia i rodzice dzieci po opłaceniu ko- 
sztów administracji i pensji wycho- 
wawców, wypada na cąłodziennę u- 
trzymąnię dziecka 40 gr. Jest tą bar- 


= 
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MS PIŁSUDSK! do STOLIC SKANDYNAWII 


1—8.VIII. Cęna od 260 zł. 


$/$ KA$TELHOLM do SZWĘ(JI || —23. VIII. Cena od RZF zi. 


Sp rzedaż biletów. Rezerwacja miejsc. Fąchowe porady co do wyboru kabin 


PIĄTEK 

$.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze". 6.20 Muzyka. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Koncert. 

11.52 Sygnał czasu 1 nejna; z Krako- 
wa. 12.03 Audycja południowa 

15.15 Pomorskim szlakiem wodnym 
15.30 Rozmowa z chorymi. 15.45 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.00 Wiązanki z ope- 
retek Lehara 16.45 „Kazimierz“ — repor- 
taż Kuncewiczowej. 17.00 Muzyka tanecz- 
na. 18.00 Wachlarz elektryczny łą o 
Koncert na ipstrumęntach dętyvn 43. 
„Powieść współczesna na łany 
drogach" 19.00 Połskie utwory fortepia- 
nowe. 19.29 Pogadanka "19.30 Koncert 
rozrywkowy. 20.45 © Dziennik 20.55 
Skrzynka rolnicza. 21.10 „Laura 1 Filon" 
— wieczór dawnych plosenek. 41.50 Wia- 
domości sportowe. 22.00 Ludwik v Beet- 
hoven — muzyka kameralna. 22.55 Prze- 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 


NAJ CIEKAWSZE AUDYCJE: 


16.45 „Kazimierz* 
18.45 „Powieść 
rozstajnych drogach* 

bicki. 

19.30 „Podroż w nieznane“ — kon- 
cert rozrywkowy. 

22.00 Muzyka kameralna od Haydna 
do Ravela: Ludwik v. Beethoven. 


— reportaż. 
współczesna na 
— Andrzej Ry- 


RY -= 


Warszawa n“ 
1400 Parę 


13.00 Koncert rozrywkowy. 
at 7 14.05 Program 14.10 Kons 
cert solistów, 14,00 Wiadomości sporto- 
we. 03 Trio P. R. 

17.00 Pogadanka. 17.19 1. Robert Sepu- 
man: Symfonia d-moll. 2. Zoltan Kodaly: 
Hary Janos: ifta. $ Ravel: Alborada 
del Graciosp. 18.10 Muzyka lekka. 19.00 
Przerwa 22.00 „Wróżki warszawskie“. 
22.15 Muzyka lekka. 2310 „Gulasz z pa 
pryką" Cz. I audycji 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE: 


24.00 Zapowiedź stacji 1 dziennik. 0.15 
Oniówierfie programu na' tydzień przy- 
szły. 0.20 „Laura 1 Filon" — wieczór daw- 
nych <a 050 „Jan Zamoyski” — 
pcgadanka 1.00 „Dożynki“ - 


PRANCOPO) 
RAPIO m 


„Na chłop- * 


x—— 


Mazowiecka s 
Tel.: 206-73, 258-20, 286-30. 


— suity ludowe. 2.00 ,, 
— audycja Hule 


skm weselu“ 
pin a poiska ziemia“ 
czą 250 Program 


SOBOTĄ. 
6.15 Pieśń „Kiely 'ranne wstają zo- 
rze“ 6.20 Muzyka. R45 Gimnastyka. 


7.00 "Dziennik. 4.15 Muzyka. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.03 Audycja połydniowa. ' 
15.15 „Dolina Czarnego śr BŁ i: 
słuchowisko. 15.45 Wiedounoścć sp 
ae. TA yingi Jak U A 
podróżowąć. 1700 Kapela Ludowa. 18.00 
Nasz program. 18. 10' Recital śpiewaczy. 
18.45 „Mazowsze w opezji“. 19.00 Reci- 
ta] skrzypcowy. 19.20 Pogadanka. 19.30 
Muzyka taneczna. 20.00 Audycja gla JA 
laków za granicą. 50.45 Dzienruk. 
Pógadanka. 2100 „Obornik w" A ES 
stwie“ pogadanka. 21.10 „Na polską nu 
tę". 2150 Wiadomości Sportowe. 22.00 
„Godzina niespodzianek''. 5-00 Osjatnić 
Wiadomości. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

15.15 „Dalina Czarnego Potoku*— 
słuchowisko dla dzieci. 

15.10 Recital” Śśpiewaczy  Ruddifa 
Jóksa, 

19.00 Recital skrzypcowy Wagława 
Kochańskie g. 

20. 00 Andycja dla Polaków za gra- 
nica. 


22.00 


„Godzina niespodzianek”. 


"a "WARSZAWA II "+ 
1300 Kreşler i Rachmaninow. 13.50 
Fare informacji. 13.55 Erogram. 14. D 
Koncert rozrywkowy. 15.00" Wfadomiości 
sportowe. 15.05 Gra zespół salono 
17.00 Przypadki dónolić w lecie. is 
Trzej lasycy w muzyce kameralnej. 
18.05" m /ka lekka SORSZERSI 
22.00 Polskie piesni ludowe. 22.25 Mu- 
zyka taneczna, 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
2400 Zapowiedź stacji 1 dzięnnik. 
0.15 Omówięnie programı `na a || 
przyszły. 0.20 Nasz lekkie tosgrik o 
050 „Sport strzęjścki w "Boledt >" 1.90 
Arie i Dumki fskie. 130' „Połacy w 
Stanach Zjednoczonych P 2.00 
Polska Kapcja Ludowa. 2.50 Program. 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Dewizy: Holandią 291.95; Prukse- 
la 89.90; Helsinki 11.54; Kopenhaga 
116.75; Londyn 26.13; Mediolan 
28.08; Nowy Jork 5.30 i 3,4; Nowy 
Jork (kabel) 5.30 i 7,8; Paryż 14. 70; 
Praga 18.35; Sztokholm 134.80; Zu- 
rych 121.70. 


Pożyczki: 3 proc. prem. inwestyc. 
l em. 83.00, [I em. 82.00 — 81.75; 3 
prac. premiową inwestyc. seriowa ll 
em. 91.00 — 90.75 — WŁ0V; 4 proc. 


pańsiw. premiowa dolarowa 42.00; 
4 proc. konsolidacyjna (większe) 
61.35; 4 proc. poż. konsolidacyjna 


(drobne) 67.13; 
państw. 67.38. 


4 i pół prąc. wewn. 


" pomy ji: d PA ZB 
o ar, n 4 | pol 
zieliskie seth V'65. 25 — 65.00; 4 i 
pół proc. Pozn. ziemistwa kred. seria 
L 64.25: 4 i pół proc. kred. ziemskie 
we Lwowie 5450; 5 proc. Warszawy 
(1933 r.) 74.00 — 74.25 (drobne) 
1438; 5 proc. Łodzi (1933 r.) RÓ. PD; 
5 proc. Warszawy ®).33. 


z dw 35%. Polski e) Bank 
achodni 35 egie] 32 Lilpop 
90.50;  Ostrówidc 81.25 — "62 00; Std- 


rachowice 39.25; Żyrardów 55.70. 


FIEŁDĄ ZBOŻOWA 


pszenica jednolita 27.25 — 27. 75; 


zbieraną 26.75 — 27.25; żyto st 

18.50 — 19,00, żyta sA ais 
18.50, owies T st, 20.50 — 31.00; 
H st, 19.00 — 19.50; łubin  npie- 


bieski 17.75 — 18.25; łubin żóły 
20.00 — 20.50; rzepak ozimy 45.00— 
46.00; mąka pszenna gat. | 4460 — 
45,50; gat. [I 32.00—33.5): pastewna 
16. 506—17. BU; żyt. gat. I 31.50—82,50, 
gat. II 18.50 — 20.50, razowa 28.00 
— 2400: otręby pszenne grube 12,25 
— 12.75; średnie 11.25—11.75; ll; 
kię 11.25—21.75; żytnie 10.50—11;; 
makuchy lniane 21.00 k 21 M= ma- 
kuchy rzepak 13.25 — 13.75; śrut. 
soj. 23.00—23.50; słoma prasow, (żyt- 
| ale 4.50 — 5.00; siang prasowane 
sjodkię nowe 1.00 = AU prasę 

| ie 8.50 — 6.00; ziemna! laki fg = 750. 


| 


dzo mało, ale na więcej z tych fun- 
duszy, które dostaje półkolonia, nie 
wystarcza i dzieci tylko raz dziennie 
dostają peme mieko na podwieczo- 
fek, na Śniadanie piją zbierane. 

Społeczeństwo powinno przyjść z 
fiqansową pomocą półkoloniom. Cho» 
dzi przecicż o zdrowie młodego poka 
lenia. 


TEESE L a | IKOSEKEM 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| pacz tm | Wh 


Re. 233% == 


Autobus wpadi na chodnik 
Zbytni pośpiech samochody pocztowego 


omal nie spowodował katastrofy 


jaj 


Około godz. I7-ej ną rogu ia 
i Sienkiewicza auto Miski 
„G* nr. 3052 prow ny Paz i 
fa Jankiewicza, zam, p S 
wej nr. 59 zderzył się z módl 
pocztowym kierywąnym przez Stari” 
stawa Stefanka, ząm. przy uł, Zacha” 
TiaSZa nr. 

Ulicą aane jechal samochód 


Zatarg o kieł mamuta 
między dwiema instytucjami państwowymi 


Od dłuższego czasu w dolinie 
Niemna pod Grodnem prowadzo- 
ne są prace wykopaliskowę. 

W roku ubiegłym wydobyto czę 
ści szkieletów nosorożca, mamuta 
i jelenia. Przed kilku dniami wy- 
dobyto piękny okaz kła mamuto- 
wego, długości 2 m. 60 cm. Pracę 
prowadzone są pod kierunkiem 
proi. Kochanowskiego, delegata 
Państwowej rady ochrony przyro 
dy. 

Pracami tymi zainteresowali 
się delegaci Państwowego insty- 


tuiu gęologicznego w Warszawie, 
którzy pragną pozyskać wykopą- 
liską dla Warszawy. Natomiast 
miejscowe czynniki chciałyby 
przekazać wykopaliska muzeum 
przyrodniczemu w Grodnie. Gro- 
gzieńskie muzeum, które ma już 
wiele ciekawych okązów, współ- 
pracuje na polu naukowym z uni | 
wersytetem Srefana Batorego, | 
Jagiellańskim, Józefą Piłsydskie- | śą 


j! pocztow yi 
szył wiraż i 


kręcając w Jamg zmniej j 
idząc nądjęzdząjący ze 
znaczną przył aniobus, chciał 
rzed miał przejechać, Kiergyca auto- 
usu mia zbył malg CZąS by zaha- 
jra wóz i w ostątnpiej chwili skrę- 
W PrAPe, wjeżdża ac na chodnik 
l przewracając drzewko, Mimo to nie 
uniknął zderzenia, 

Idace chodnikiem dwie kobiety Jó- 
zefa Zielonka, iat 39, handlarka, 
ząm, przy ui. Niskiej nr. 56, oraz 
Maria Broll, lat 26, urzędniczka, zam. 
przy ul, Radnej nr. 6 tylko dzięki te- 
mu że autobus łamiąc drzewko za- | 


trzymał się uniknęły śmierci, doznając 
tylko szeregu ogólnych  potłuczeń. 
Przyhyły lekarz pogotowła ratunko- 
we nałożeniu opatrunków, Zie- 
lonkę pozostawił na miejscu, zaś Broll 
przewiózł do domu, 


Autohys jak również samochód 
pocztowy został uszkodzony, 


Kierowcy wyszli z wyjadku bez 
szwanku. Nieliczni pasażerowie au- 
tobusu również nie odnieśli żadnych 
obrażeń. Policja prowadzi dochodze- 
nie, ceiem ustalenia, kto ponosi winę 


za wypadek. 


Niezreczny Kieszonkowiec 


pociął żyletką 


Marian Pyzel, zam. przy ul. Mo- 
kotowskiej ny. 3 jadąc aniobu- 
sem linii „G“ w stronę Placu Teat- 
ralnegy n pemgicip poczuł w PEW: 
| nej cayi s wy póli zguwa- 
żył, że R, NA wyciąga mu 
po tfe] i tylnej kieszeni sp , By 

żel s szybką odwrócił 82. ale zaędziej 


dotal wyskuczyć z autobusu na 


go | Poznańskim. Sprawa oparła Plac Harszałką Ejłsndskiego. 


się o wojewódzkiego konserwato- 


ra, który iąą rpzsirzygpąć, komu 
przypadnie kieł mamutą. 


Stow. Kypiectwa Polskiego 


dlą armij 


dają Io polskie w Brześciu n.R. 
wyraz swego stosunku do Armij, 
Fali kwotę 301.50 zł, na ufundo- 


zbierania fanguszów na ufundoyania 
karabinu maszynowego, który wrę- 
czony ma być w dnit li-go łistopa- ` 


wanie sztandary uła miejscowego put- | da kr. jednemu z miejscowych pul- ` 


ku arpylerii lekkiej. Zbiórkę wśród 
bzęskich kupcóy chrześcijan przepro- 
wądzął wicepezes SKP, Czeslaw Or- 
łowski, który z ramienia SKF wszedł 
do Prezydium Obywatelskiego Komi- 
fetu Zbiórkowego, Należy pądmienić, 
że kupięetwo połeskie w Brześciu p. B. 
paaysjąpiło już energicznie do akcji 


ków. Czym ten yipien być Rzzykia- 
dem dla” innych organizacji zawodo- 
wych w Riześciu, który dotychczas 
nie pomyśleli o tych sprawach. 


Zbiórka na atb mąszvjjoyy Za- 


mknieta będzię już w dniach najbliż- | 


szych. 


58 budynków w ogniu 
89.000. zł. strat 


We wsi Wola - KKunigowska, gm. 
Unieżysz, w zagrodzie „Włądysława 
Wiśniewskiego, z narazie hg 
pej przyczyny powstał nożąr. Qgi 
natrafiwszy na łatwopalny mai 
riał rozszerzał się z tąk gwału Wna 
szybkością, Że w przeciągu pół go- 
dziny stało w płomieniach 12 do- 
mów mieszkalnych, 13 skodół, 17 
obór, 17 wozowni z inwenfarzem 
martwym i żywym. apt) 

Mieszkańcy z narażeniem życia 
powypędzali z płonących obńr by- 
dło w pole. Spalły się jedynie 4 
wi prze oraz ug vielaki. 

a miejsce pożaru przybyły o- 
chotnicze straże pożarne, które przy 
stąpiły niezwłocznie do akcji ra- 
tuńkowej. Strażacy pó rozpaczliwej 
walce z rozszalałym żywiołem 0- 
gień zdołali zlokalizować. 

Na miejsce pożaru przybyła po- 


= — a 


ABC ŻĄDAĆ 


W kioskach Ruchu 

U sprzedawców ulicznych 

W urzędach pocztowych 

We własnych punkiach sprze- 
dąży 


licja, która wszczęła dochodzenie. 
Straty spowodowane pożarem Się: 
sają około 80.000 złotych. 


ues 


FR E 


04 


a uciekającym pogoniono i uję- 


Nowe a 


swoją ofiarę 


to. W komisariacie okazało sig, że 
jest to znany odei daia d 
"BA Chojnacki, zam. p 

odwale nr. 26. Chyjnączi Paghi 


Pyziowi otwór w tylnej Wia 
spodni żyletką tak nieostrożnie, ze 
skal ł ciało. 

i: Es becki w kartotekach policyj- 
nych notowany jest 74 razy za róż 
nego rogzgju kradzieże i oszustwa. 
Powędrował do aresztu. 


ucziałyy 


Stowarzyszenia Kupców Polskich 


W ostatnim czasie powstał sze 
reg howych Oddziąłów PtowąFzy- 
 szęnia Kupców Poiskich 4 misąo 
„wieje: w Dawidgródku i Stolinię 
woj. Poleskiegą, w Bafęłówce 


z ppwodu trudn 


W śrędę około godz. 9 z rana | 
w sklępie elektrotechnicznym przy 
ul. Francuskiej nr. 8 powiesił się 
właściciel tego sklepu Bolesłąw Pu- 
cek, lat 42, elektrotechnik, zamiesz 


kały tamże. Depata znalązłą żoną, 
wiszącego ną SĘRUTKU, który przy: 
mocowany był do haka wbitego w 
di REZ "odcięta go iga- 


woj. Wołyńskiego, Opatowie woj. 
Kieleckiego, w Lutowię woj. 
Łódzkiego oraz w Bieżuni u woj. 
Warszawskiego. 


Samobójstwo właściciela sklepu 


ości finasowych 


alarmowąła pogotowie ratunkowe 


| oraz zawiadomiła policję. Erzybyły 


iekarz stwierdził zgon. Brzyczyną 
samobójstwa Pucką, jak ustalono, 
był silny rozstrój nerwowy spowo- 
dowany trudnościami finansowymi. 

Na ladzie sklepowej ieżała kar= 
teczka, ną której denat napisat: 
„Wszystjsą dla żony ji dziec e” 


- Premiowanie książeczek P, K. 0. 


Dnia 27 lipca 1933 r. odbyło się 
w P. K. O. trzecię publiczne premio- 
wanie książeczek na wkłady oszczęd- 
nościowe Serii V grupy A. 

Premie pt zł. 500 padły na nr. nr.: 
409028 4098350 412760 440836 490350 
494367 494556 497013 503669, 

Premie po zł, 250 padły na nr. nr.: 
409120 409518 410898 415469 415742 
41T620 421064 4212bu 421865 4226]2 
435906 440592 442806 444120 445449 
448315 449588 450196 450525 451583 
452726 452839 458727 458930 459237 
460068 463941 464034 465179 473275 
426848 477262. 478157 478302 483296 
484867 486585 4949 522 501398 50914y 

Ponadto padło 116 premii po zí. 
104 oraz 390 premii po zł. 50. 

Ogółem padło 585 premii na sumę 
48.600 zł. 

Książeczki serii V-ej grupy A, na 
które padły premie w poprzednich 
premiowaniach, dotychczas 'nie pod- 


Wisła zbiera ofiary 
Utonęło 2 młodych chłopców 


We środę w godzinach południo- 

Rych kolej czasie kąpieli w wojliży mo- 

kolejowego utonął Bolesław Ro- 

a Kat 19, zam. w kol. Śtefanó- 

wek w domu Zalewskiego. Zwłok nie 
wydobyto. 


Wiadomości 


RASY BĘZPROCENTOWE 
W TARNOPOLSKIM 

Na. terenie województwa tąrno- 
pols iego otwarto dwie nowę ka- 
tolickie kasy bezprocentowego kre- 
dytu w Jeziernej'j Założcach. Łicz- 
ba bezprocentowych kas wrąz z 
nowoołworzonymi wyniesie dzie- 


sięc. 
TRANZYT PRZEZ LITWĘ 
Dia komunikacji pomiędzy Polską 
z jednej strony a stacjami kolei po- 
łożonych poza Lwa z drugicj $ stro- 
ny — dopuszczono przeekspodlowa 
nie przesyłek przez kolej na stacji 
Vievis. 
rzeeekspediowania dokonuje 
Agentura Celna kolei w Vievis „Lie 
tuyos Geleżinkeliu Muitines Agen- 
tura Vievyje“. Kolej litewska po- 
biera w tym wypadku „specjalną 
galais przewidzianą za ponowne na- 
anie przesyłki — według litewskiej 
taryfy wewnętrznej. 
O POEGEY 1 PRZEWOŻNEGO ZA 
Y I PEPE SZKLANE ` 
iy amach pols [Fko sżęchostokac. 
kis tar y dla k pikacji z ta- 
i BOB da FOSĘ Pala” | Gy 
e nowa pozycja taryfowa, która 


Na Wybrzeżu Siekierkowskim w 
czasię kąpieli utonął 18-letni Jan Nit- 
kę, zam. Z To izicarn przy ui, Sukce- 
sorskiej nr. 13. Zwłoki chłopca wydo- 
byto i wezwano lekarza pogotowia 
ratunkowego, który stwierdził ‘zgon. 


gospodarcze 


będzie obowiązywała dla przewozu 
cegieł i płyt szklanych (źlizy) oraz 
konstrukcji z żelaza starych i uży- 
wanych. Dla wymienionych towa- 
rów będzie obowiążywało z Gdaą- 
ska (Gdyni) do czechosłowackiej 
stacji Batizovce przewoźne w wy- 
sokości 1383 he. (stawka 10-cio to- 
nowa) w drodze kartowania, z waż- 
nością od 16. 7. 38 do 31. 12. 38. 


WZROST ZATEUDNIENIA 
W ZAWIERC 


w GRE Szkła Hi Reich i 
Ska w Zawiercii zajnstalowane żo- 
stały ostatnią nąwogczesnę urządze- 
nia oraz przeprowadzono szereg 
innych jawestycyj, dzięki czemii 
liczba robotników w BYE zwięk- 
szyła się do 900 osó 


DŹWIGI DLĄ ASRA 
Rada poru gdań 9 z wi- 
ła we „Wspólnocie enslig AE T 5 
dźwigów najnowszej konstrukcji, 
zaopatrzonych w hamulce typu El- 


dro. s ad one bedą i prz a. ùn- 
ku n ąz węgla w n budo Na- 
ym dla sę ak - 
i baseni, termin tawy ustalo- 


4j p kwiecień 1939. 


Zł 250 na nr.: 484741; zł, 100 na j 493325, 
nr. nr.: 404240 423549 489554, zł. 59| Po raz drugi padły vremie; zł, 100 
na nr, nf.: 424179 427394 444386 | na pr.: 35703, zł 50 pa pr. pr.: 


453265 456004 459789419173 481342 |4099 20434885 463905 480829. 


SPRAWA ŞZPITALA ` w BRZEŚCIU 

Sprawa szpitala miejskiego w Brze 
ściu n/Bug. hje zostanie w roku bie- 
żącyja rozstrzyg miętą, bowiem więk- 


sześć radnych opiera się, że istnie- 
jący obecnie szpital" należy przenieść 
po odpowiedniej przeróbce do gma- 
chu przy ul. Pierackięgoą J10, gdzie 
obecnie znajdują się 3 szkoly pow- 
szechne. E i Zarząd Miejski do 
tychczas nie znalazł rozwiązania 
gdzie dzieci pomieścić, Sprawa prze- 
niesienia tam şzpitala sfąła się nie- 
aktualną. Chorzy w dalszym ciągu 
lcżeć będą na siennikacii na koryta- 
rzach w obecnym szpitalu, który w 
pokojach tak dużej jlości chorych po 
mieścić nie może. 

ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW 
Wiceprezes Zarządu Okręgu Nr. 9 
ZR. w Brześciu niBug., Ł. Janicki, 
postanowił zaprowadzić wśród człon 
ków Z.R. hodowię pszczół. Fundusz 
Pracy przyznał na ten cel zasiłek w 
wysokości 16.000 zł., pod tym jed- 
nąk warunkiem, że "Związek Rezet- 
wistów uzupełni. ię kwotę z własnych 
funduszów do kwoty 20.000 zł. 
chwilą przyznania wymienionego zą- 
siłku sprawa utknęła na martwym 
punkcie, bowiem Z.R. nie posiadał 


WIADOMOŚCI Z TORU 
wyniki 


2ni tych palic rq zł, ani 
odpowiednicgo w tym kięrunku u- 
zdolnienia fachowego. Obgcnie Za- 
rząd jednogłośnie postanowił zięzy- 
gnować z zasiłku z Funduszy Pracy, 
Stojąc na AE Mfu że nię jest po- 
wołany do prowadzenią podobnej 
akcji. 
WZOROWĄ KWIACIARNIA 

W ‘Brześciu niBug., RIZY Hl- 3-89 
Maja Nr. 20, w ogrodzie za 'cukier- 
nią „Gdynia“ jest prowadzoną wzo- 
Towa hodowla kwiatowa „Dąlię”. W 
ogródku tym, nalsżącym i prowądze- 
nym przez p. Franciszka Kojacz QW- 
skiego, sekretarza administracyjnego 
miejscowego inspektoratu ‘pracy, 
znajduje się aż 70 różnych odmian 
ALI 

P. Koiaczkowski nosi się z zamia- 
rem urządzenia pokazu, który odbyć 
się ma w dniąch najbliższych. 

WAŻNE ROZPORZĄDZENIE 

Wielkie poruszenie wywoląło w 
Brześciu niBug. wśród właścicieli sa- 
mochodów ciężarowych, trudniacych 
się przewozem towarów, zarządzenie 
Inspektora Pracy 36 Obwodu w +3 
Śćiu niBug., że należy karać wsz 

ich właścicieli samiochodów d 
rowych, którzy w niedzielę lub iwi. 
ta jechać będą z towarami 


gonitw 


z dnia 27 lipca 


GON. 6. Dyst, 1300 m, Nagr. "1200 
zł. 1) Raguza, 2. Eule, 2) Paląmis 
(30,5), 3) Debar (70), 4) Szaman 
(210), D) Korona (54), 6)” Nounouitć 


(372,5). Wygr. w 1.29 8. i o 8j4, 
dł. Tot 6, fr. 5,5 — ‘i, porządkowy 
22. 


GON, 7. dygt. 1600 m. nągr. 1200 
zł, 1) Florencja II, ż. Kusznieruk, 2) 
Humor (66,5), 3) Flamand (24,5), 
4) Etna III (21, 5), 5) Harrietta (182), 
Azfać] Pożożtał hu startie, Wygr, w 
141 i pół s. ło 1 i pół dł. Tot 8,5, ! 
fr. 6,5 — 13, porządkowy 190. 

GON. B. Dyst. 1300 m. Nagr. 1000 
zł, 1) tepublika, Ż. Stasiak, 2) Thaiti 
(26,5) 3) sf BA I (49,5), 4) Fer- 
dyon (28). 5) Pooczęj (1575). 

Wygr. w 1.21 s. Ł . Tot. 9, fr. 
6 — 65, porządkowy a, 


GON. 9. Dyst, e m. Nagr. 1200 
zł, 1) Jawa jka, $, ała dj a Fee ręn- 
skaszek (28), 18) Baja (12), 4) Taj- 
fun (45,5), Wygr. 148 p EUĘ 
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Ankieta ochotnicza 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


EREUPEDZ GO] OE TRO AOOJI 


Inić z wygodnych syn 


Sier. 
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tych, którzy maja po kiika posad 


a znajdzie się pomoc dla ochotników 


Nie można się oprzeć przygnę- 
bieniu czytając odpowiedzi na an- 
kietę ochotniczą. — Oto podoficer 
ochotnik, który miał niezwykle 
chlubne świadectwa, podziękowa- 
nia za dobrą służbę — dziś pisze, 
„gonię resztkami zasobów mate- 
rialnych i nerwowych“, Oto inny 
ochotnik, dwukrotnie ranny na 
froncie pisze: „Czasami czuję się 
gorzej, niż w chwili najgorszych 
zmagań z bolszewikami“, Oto głos 
oficera ochotnika: „Często widuję 
się z dawnymi mymi podkomend- 
nymi ochotnikami — i wstyd mi, 
gdy pytają się: panie poruczniku, 
a co z nami teraz będzie?" 

Takich głosów możnaby wymie- 
niać niestety bardzo wiele. Czas 
wreszcie, aby dezyderaty ochoini- 
ków znalazły poparcie i mogły być 
zrealizowane. Przecież ochotnicy 
nie żądają wiele. 

P. Marian Jabczyński, st. sierż. 
w st. sp. tak formułuje żądania 
cchotników: 

1) Uprawnienia, z których ko~ 
rzystają legioniści i peowiacy win- 
ny być przyznane wszystkim b. o- 
chotnikom za czas od 11.XI.1948 r. 
do czasu zawieszenia broni 1920 r. 
Z wykluczeniem karanych w cza- 
sie pełnienia służby ochotniczej. 

2) Organizowanie pomocy bez- 
robotnym b. ochotnikom jest mo- 
im zdaniem niemożliwa, gdyż licz- 
ba ich jest zbyt wielka. Owszem, 
tym, którzy pragną pracować na 
roli, przyznać działki na kresach i 
wyposażyć im domostwa na dogo- 
dnych warunkach spiacalnych. A 
tylko poszkodowanym na zdrowiu 
wskutek pełnienia służby ochotni- 
czej udzielić koncesji. 

3) Historyczne dane, dotyczące 
łęrmacji ochotn. z 1918 — 1920 r. 
znajdują się w b. bogatych zbio- 
rach poszczególnych archiwów o- 
becnie istniejących pułków. 

4) Podział na Niepodległościow 
ców do 11.11.1918 r. i tych po tym 
terminie — jest krzywdą o pom- 
stę do nieba wołającą. 

Podobne tezy podaje p. Piesz- 
czoch plutonowy szkoły Podofi- 
cerskiej Artylerii. 

1) Przede wszystkim ochotnicy 
Z r. 1918 — 1920 winni być zrów- 
nani w prawach na równi z inny- 
mi, którym przyznano dotąd naj- 
rozmaitsze ulgi, medale i t.p. Je- 
żeli tamci przygotowali grunt pod 
niepodległość to ochotnicy z roku 
18 — 20 niepodległość tę ugrun- 
towali na dobre. Nie ujmując ni- 
komu zasług, bo każdy działał dla 
Ojczyzny według możności — cie- 
kaw jestem coby zrobili przypuść- 
my sami legioniści, gdyby w dal- 
szym ciągu obronę kraju z bronią 
w ręku pozostawiono w pierw- 
szych początkach w ich rękach. 
Któż właśnie tworzył pierwsze 
kadry WP. po uzyskaniu niepo- 
dległości, jeśli nie ochotnicy? 

2) Pomoc bylym ochotnikom, 
którzy są obecnie bez pracy wi- 
nien w pierwszym rzędzie zorga- 


DZIEN W POLITYCE 


2 DYPLOMACJI 


Min. Beck przyjął wczoraj ambasa 
dora rumuńskiego p. Franasovici. 

Zastępujący wicemin. Szembeka — 
dyr. Arciszewski przyjął ambasado- 
ra Stanów Zjedn. Am. Półn. p. A. J. 
Drexel Biddle. 

PODRÓŻ NUNCJ. CORTESI 

W czwartek przybył do Pińska — 
msgr. Cortesi. Jest to pierwsza ofi- 
cjalna wizyta nuncjusza apostolskie- 
go na Polesiu. 

PRZESUNIĘCIA 
W MIN. ROLNICTWA 

Dotychczasowy naczelnik wydziału 
organizacji rolnictwa w departamen- 
cie produkcji rolnej i weredynarii m. 
rolnictwa p. Wiszniewski, przeniesio- 
ny został na stanowisko naczelnika 
wydziału zbytu produkcji rolnej w 
departamencie ekonomicznym. Do- 
tychczasowy naczelnik tego wydzia- 
łu Jabłonowski, objął funkcję na 
CZE nika nowoutworzonego wydziału 
w tym samym departamencie. Następ 
cą p. Wiszniewskiego został p. Kalu- 
ba, ostatnio starosta powiatowy w— 
Garwolinie. 

KORFANTY O MASONERII 

Jak donosi „Dziennik Poznański“, 
na łamach jednego z dzienników sto 
łecznych ukazać się ma w najbliż- 
szym czasie wywiad z Wojciechem 
Korfantym na temat masonerii. 


E n Ius nn 


nizować Rząd zwalniając przede 
wszystkim tych, którzy mają po 
kilka dochodów ze źródła skarbo- 
wego czy innego. Następnie zwol- 
nić wszystkie protegowane mężat- 
ki i panie, które właśnie są przy- 
czyną tak dużego bezrobocia mię- 
dzy pracownikami umysłowymi. 
Panie te pracują tylko na szmaty 
i pudry dając tym samym sute za» 
robki żydostwu, które wymyśla 
coraz to nowe mody, aby interes 
szedł. 

Pomoc bezrobotnym winien też 
organizować Fundusz Pracy, któ- 
ry ogranicza się na razie do ścią- 


gania opłat i do rozdzielania ich 
na samorządy czy inne instytucje 
zatrudniając przy tym moc ludzi 
tak zw. „swoich“ zasłużonych z 
BBWR i t. p. Jest nas wielu ta- 
kich, którzy przez porzucenie 
praktyk czy też ławy szkolnej, po 
powrocie z wojska nie mieli moż- 
ności poświęcić się obranemu po- 
przednio zawodowi. Stale słyszy 
się głosy, że brak jest kwalifiko- 
wanych pracowników  umysło- 
wych. Fundusz Pracy mając na ten 
cel fundusze winien organizować 
odpowiednie kursy i starać się o 
pracę dla kursantów. Fundusz 


Pracy został przecież powołany w 
tym celu, aby łagodzić bezrobocie. 
Jeżeli idzie o pracowników umy* 
słowych dla nich nic się nie robi. 
Ograniczono się jedynie do pro- 
wadzenia ich ewidencji i do wyka- 
zywania w statystyce. 

3) Najprostszą drogą do zebra- 
nia materiałów historycznych do- 
tyczących formacji ochotniczych 
byłoby ogłoszenie konkursu na 
najlepsze opisanie swych przeżyć 
i zebranie w ten sposób mate- 
riału do specjalnych badań dla 
historyków. 

4) Podział na niepodległościow- 


ców (do 11.11.1918) i tych, któ- 
rzy brali udział w obronie niepo- 
dległości (od 11.11.1918) moim 
zdaniem jest niesłuszny. Nie moż- 
na tych drugich pominąć zupełnie 
milczeniem przy równoczesnym 
gloryfikowaniu zasług pierwszych. 
Każdy z nas w tym okresie czymś 
przysłużył się Ojczyźnie, do tej 
pory nikt niczego nie żądał uwa- 
żając, że wypełnił tylko swą po- 
winność wobec kraju. Skoro zaś 
Ojczyzna chce i może dać zapłatę 
za zasługi dla niej położone, to 
trzeba brać pod uwagę rzeczywi- 
ste zasługi, a nie tylko przynależ- 


Ogłaszamy w dalszym ciagu 


Czwarta lista R 


otarzystó 


Rotary -Club W Katowicach 


Zajmijmy się dziś Rotary Clu- 
bem w Katowicach. Liczy on ko- 
lejno nr.: 3702. Założony został 4 
czerwca 1934 r. Liczy członków 
25. Zebrania odbywa w hotelu 
„Savoy“ co czwartek o godz. 
20.15. Prezesem Klubu jest Anto- 
ni Bogucki, b. wicemarszałek Se- 


natu, sekretarz — sędzią Jaro- 
sław Krupski. 
Ciężki przemysł reprezentują 


inż. Józet Dangel, wiceprezes Iz- 
by, dyrektor śląskich zakładów 
górniczo „ hutniczych, huta „Po- 
kój“ inż. Feliks Golde — gene- 
ralny dyrektor firmy ,Prògress‘‘; 
inż. Aleksander Landau — dy; 
rektor modrzejowskich zakładów 
górniczo - hutniczych, inż. pułk. 
Karol Kamin, dyr. „Progressu'”, 
wielkiej firmy eksportującej wę: 
giel. 

Inne gałęzie przemysłu repre= 
zentują Jerzy Pobóg - Krasno- 
dębski, dyrektor Centr. Biura 
Karbidowego; inż. Paweł Nestrip 
ke — dyrektor Śląsko - dąbrow- 
skich tramwajów elektrycznych. 
Jerzy Płoński, dyr. Chorzowa i 
Karol Gaszek, reprezentant Ce- 
mentowni „Szczakowa Goleszów" 


Przemysł kamienny reprezen- 
tuje Tadeusz Roszko — dyrektor 
Ceolwego Związku powiatów 


śląskich dla eksploatacji kamie- 
niołomów. 

Handel reprezentuje 
Dobrzański, właściciel 
materiałów budowlanych. 

Ubezpieczenie ma swego repre- 
zentanta w osobie Leona Artiu- 
cha — dyrektora Oddziału Tow. 


Roman 
składu 


| A rap ć" | 


Ubezp. „Przezorność". 

Wolne zawody reprezentują: 
właściciel apteki Edmund Bara- 
nowski, dr. Paweł Mistelski — 
lekarz kobiecy, dr. Maksymilian 
Wilimowski — lekarz naczelny 
miejskiego 'szpitala, adw. Kazi- 
mierz Zienkiewicz oraz notariu- 
sze Kazimierz Jewniewicz i Win- 
centy Piechowicz. 

Szkolnictwo reprezentują: Fer- 


dynand Boniakowski — profesor 


Instytutu kształcenia handlowego, 
i inż. Marian Bohdanowicz — 
dyrektor śląskich technicznych 
zakładów naukowych. 
Ubezpieczenia Społeczne repre 
zentują: Jerzy Gordawa - God- 
zentują: Henryk Jarczyk—dyrek- 
tor Lecznicy Spółki Brackiej. 
Ponadto członkami Rotary w Ka- 
towicach są: Jan Jakub Kowal- 


+ 


czyk, radca Izby przemysłowo - 
handlowej, Franciszek Rydz, pro 
kurent „Huty Pokój”, Feliks Sie- 
dlewski, inż. Henryk Szmidt = 
Grzymała i Ludwik Wasilewski, 
inspektor „Huty Pokój". 

Opuszczamy nazwiska tych, 
tkórzy nas zawiadomili, że z Ro- 
tary wystąpili. 

Następną listę ogłosimy za kil- 
ka dni. 


| 
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ność do tej lub owej organizacji. 
Jeżeli więc przynależność do POW 
uznano za równoznaczne, np. ze 
służbą w Legionach, no to moim 
zdaniem służba ochotnicza w WP. 
do roku 1920 warta conajmniej 
tyle, co należenie do POW. Zgoła 
niezrozumiałem jest dlaczego przy 
jeto datę 11.11.1918, jako rozgra- 
niczenie pomiędzy tymi I tamty= 
mi. Czy ten, który wstąpił 12.11. 
mniej przysłużył się Ojczyźnie od 
tego, co wstąpił jako ochotnik 
dnia 11.117. 

P. Boleslaw B. pisze, podkreśla- 
jąc, że podział na „niepodległos- 
ciowców* i obrońców niepodległo- 
ści jest krzywdzący. 

„Nie rościmy sobie z tyiułu speł 
nionego wobec Ojczyzny obowiąz- 
ku żadnych specjalnych praw, nie 
szukamy kariery w zamian za prze 
laną krew, bo to winien był kra- 
jowi każdy zdolny do noszenia 
broni, abyśmy mogli pokazać 
światu, że jednak „godni jesteśmy 
być Narodem* — lecz mamy pra- 
wo wymagać, aby Ojczyzna pa- 
miętała o nas, tak jak my w dniach 
próby poświęciliśmy dia miej 
wszystko! A iluż z pośród nas, o- 
chotników wojny 1818 — 20, nie 
ma obecnie żadnej gzystencji, lub 
wegetują w warunkach niegod- 
nych ludzi?. 

Musimy pamiętać, aby takie gło- 
sy rozgoryczenia nie odzywały się 
już dłużej w Polsce. 


Tajemnice urzędowej statystyki 


ae oi 


Pesymizm 1937 i optymizm 1938 


„Neco zmieniony zespół” doprowadza do zdumiewających wyn ków 


Notatka, zamieszczona przez nas 
niedawno o Małym Roczniku Sta- 
tystycznym zwróciła uwagę opinii 
na to wydawnictwo. Okazuje się, 
że są tam poważne niedociągnię- 
cia. Pomijamy zarzuty. już sfor- 
mułowane, natury ogólnej. Weżmy 
do ręki Mały Rocznik Statystycz- 
ny i przyjrzyjmy się liczbom. 

Na str. 237 M. R. Stat. z 1938 r. 
czytamy, że dane tablicy 8 — 10, 
12 — 15 i 37 — 38 „dotyczą zespo- 
lu zakładów nieco zmienionego w 
porównaniu z zespołem, którego 
dotyczyły dane analogicznych ta- 
tlic w wydaniach Małego Roczni- 
ka za lata poprzednie“. Popatrzmy 
więc, jak ten „nieco zmieniony ze» 
spół“ wpłynął na ogłaszane dane. 
Po lewej stronie podawać będzie- 
my wartości z M. R. Stat. 1937 r., 


Niemiec „pO ski” rotarianin 
winszuje żydom 


Pisaliśmy o tym jak firma nie 
miecka Bartelmuss, Suchy i S-ka 
w Bielsku rozesłala Życzenia no- 
woroczne żydom w języku żydow 
skim. Współwłaścicielem tej fir- 
my jest Alfred Bartelmuss, czło- 
nek Rotary Clubu w Bielsku. O- 
kazuje się więc, że członkiem 
„polskiego“ Rotary Clubu może 


Aresztowanie 


być Niemiec, w dodatku rozsyła- 
jący życzenia żydom w ich rodzin 
nym języku. 

W ogłoszonym przez nas spisie 
podaliśmy, że p. Bartelmuss wła- 
da językiem niemieckim, jak wy- 
nika z ogłoszonego przez nas po- 
winszowania, włada on prawdo- 
podobnie również żargonem. 


dyr. Taubego 


wywołało duże wrażenie 


BYDGOSZCZ, 28. 7. Areszto- 
wanie dyrektora naczelnego 
przedsięhiorstwa bakonowezo 


„Bacon Export", dra Zygmunta 
Taubego, wywołało tu olbrzymie 
wrażenie i jest przedmiotem licz 
nych komentarzy. 

Powszechnie oczekują, że do- 
chodzenie sądowe doprowadzi do 


| tego 


wyświetlenia całokształtu nie- 
jasnych spraw, które skupiły się 
dokoła firmy „Bacon-Export", 

Mówi się także dużo przy oka- 
zji o stosunkach w rodzinie zmar 
właściciela firmy Oskara 
vel Uszera Robinsona. 

Afera zapowiada się więc jako 
sensacja dużego kalibru. 


m Nie kupuj u żyda 


Popieraj handel polski Ś 


a po prawej analogiczne dane z 
M. R. Stat. 1938 r. za ten sam 0- 
kres. 

M. R. Stat. 1937 roku, str. 241 i 
M. R. Stat. 1938 r. str, 241. 


Robotnicy zatrudnieni w prze- 


myśle przetwórczym metalowym, 
w tysiącach: 


1937 r. 1938 r. Różnica 
1928 r. 88,8 148,7 67% 
1929 r. 89,6 149,1 66% 
1950 r. 70,2 126,5 80% 
1931 r. 53.3 106,9 100% 
1982 r. 43,7 95,4 85% 
1933 r. 44,5 96,1 94% 
1934 r. 49,6 101,2 104% 
1935 r. 56,4 108,7 93% 
1936 r. 65,8 117,5 197% 
M. R. Stat. str. 243 w 1937 i 
1938 roku. 


Młodocianych zatrud. w wielkim 
i średnim przemyśle. na 100 za- 
trudnionych przypada w przemy- 
śle metalowym: 


1937 r. 1938 r. Różnica 

1931 r. 13,4 7,8 85% 
1936 r. 7.8 4,8 58% 
1937 r. 7,8 5,3 47% 
Jeżeli by więc ktoś słusznie 


wnioskował na podstawie M. R. 
Stat. z 1937 o katastrofalnym 
wprost (z punktu widzenia szko- 
lenia przyszłych pracowników) 
spadku ilości zatrudnionej mło- 
dzieży w przemyśle między rokiem 
1931(13,4), a 1937(7,8), to M. R. 
Stat. z 1938 r. go pocieszy, że $y- 
tuacja tak groźna nie jest. 


M. R. Stat. str. 244 w 1937 i 
1938 roku. Ilość robotników (w 
tysiącach) zatrudnionych przez 
pełny tydzień w wielkim i śred- 
nim przemyśle przetwórczym: 


1937 r. 1938 r. Różnica 

1928 r. 459 527 15% 
1929 r. 437 508 16% 
1930 r. 334 401 20% 
L931 r. 267 324 21% 
1932 r. 186 239 28% 
1933 r. 199 250 265% 
1934 r. 238 300 26% 
1935 r. 264 330 25% 
1936 r. 288 357 24% 
W M. R. Stat. z 1937 r. na str. 


252 i z 1938 r. na str. 258 czytamy, 


że przeciętne roczne zarobki go- 
dzinowe w wielkim i średnim 
przemyśle wynosiły u nas w la- 
tach 1833 — 1936 (w złotych): 
0.80, 0.75, 0.73, 0.72; — 0.78, 0.74, 
0.72, 0.71. 

Jeżeli będziemy badać jak te 
zarobki się kształtowały w róż- 
nych gałęziach przemysłu, to 
stwierdzimy, że M. R. Stat. 1937 i 
1938 podają za te lata zgodne licz- 
by za wyjątkiem przemysłu prze- 
twórczego, gdzie czytamy: 

M. R. Stat. 1937: 0.68, 0.65, 0.63. 
0,63. 

M. R. Stat. 1938: 0.69, 0.66, 0.64, 
0.64. 

Jeśli więc, jak wspomniałem, 
we wszystkich innych gałęziach 
przemysłu, dane w obu rocznikach 
są identyczne, to jakim „cudem“ 
średnie w tych latach dla całego 
przemysłu w roczniku 1938 wy- 
padają niższe niż w roczniku 1937 


25.770.000 


mimo, że ten jeden różniący czyn- 
nik jest wyższy właśnie w roczni- 
ku 1938. 

Wskaźniki wartości realnej sum 
wypłaconych ogółem robotnikom 
w latach 1929 — 1936. 

M. R. Stat. 1937, str. 256: 109, 
93, 80, 62, 62, 71, 76, 87. 

M. R. Stat. 1938. Str. 258: 108, 
97, 85, 68, 68, 78, 84, 95, 

Lepiej więc wyglądają minione 
lata w M. R. Stat. 1938 r. niż w 
roczniku 1937. 

Jest więc wielce możliwe, że 
rocznik anno 1948 „zmieniwszy 
nieco zespół zakładów“ z 1938 
udowodni nam, że rok obecny 
przewyższył znacznie sukcesy ko- 
niunktury w 1928, 

Mimowoli przypomina się bon 
mot przypisywane Dzieduszyckie- 
mu, że „statystyka, to kłamstwo 
największe, bo naukowo drapo- 
wane w prawdę“, 


katolików 


3.320.000 żydów 


„Rocznik Statystyczny Kościo- 
ła Katolickiego w Polsce“, który 
ukazał się nie dawno na półkach 
księgarskich przynosi wiele cie- 
kawych cyfr i zestawień. 


Stan ludności w Polsce pod 
względem wyznaniowym na 1.1. 
1937 r. przedstawiał się jak nastę 
puje: Katolików 25.770.000 (w 
tym obrządku łac. 22.100.000 wier 
nych, obrz. gr. kat. — 3.645.000, 
bizantyjsko - słow. — 20.000, or- 
miańskiego 5.000). Prawosław- 
nych-—4.088.000 ewangelików — 


863.000, żydów 3.320.000, innych 
180.000, 
Pod względem terytorialnym 


obszar Polski podzielony jest na 


20 diecezyj obrz. łac. 456 dekana- 
tów i 5.125 parafij. Pozatym ob- 
rządek grecko - katolicki liczy 3 
diecezje i 1 administraturę apos- 
tolską, 128 dekanatów oraz 1.908 
parafij. Obrządek ormiański — 1 
diecezję, 3 dekanaty i 8 parafij. 
Obrządek bizantyjsko - słowiań- 
ski — 1 dekanat oraz 56 parafij. 

Kapłanów w dn. 1. I. 1937 r. — 
13.943 (w tym 11.594 obrz. łac., 
2.456 obrz. gr. kat., 22 obrz. orm., 
oraz 71 obrz. biz. słow.). Zako- 
nów męskich wszystkich obrząd- 
ków 53, zakonników 7.125, do- 
mów zakonnych 382, Zakonów 
żeńskich wszystkich obrz. 75. Za- 
konnic 17,930. Domów zakonnych 
1.832. 


Żydowski kupiec 
Usiłował przekupić sędziego 


WILNO, 28. 7. Sąd apelacyjny , 
w Wilnie rozpatrywał sprawę 


kupca żydowskiego Dawidsona z | którego 


Trok oskarżonego o przekupstwo 
i usiłowanie przekupienia sędzie- 


go. Sąd apelacyjny wyrok pierw- 
szej instancji zatwierdził, mocą 
skazano  nieuczciwega 
kupca na 2 lata więzienia. 


== Şir. 4 


Dr. Jan Kucharski 


„ Współczesna Palestyna | Wi 


"ABC — NOWINY CODZIENNE 


„Palestyna należy do Arabów" 


„Nie chcemy płacić za sympatie dla Polski” 
oświadcza Fakhri el Nashashibi 


Jerozolima, lipiec 1938 r. 
W Palestynie Arabowie dzielą 
się na beduinów, uważających się 
za arystokrację i t. zw. fella- 
chów, osiadłych po miastach i 
wsiach. Beduini stronią od miast 


pami. Są uzbrojeni przeważnie w 


kie najnowszej konstrukcji. 
USTRÓJ 
HIERARCHICZNY 
Wśród Arabów panuje ustrój 
| hierarchiczny, na czele którego 
„Stoi emir czyli książę plemienia 
lub szeik-wódz, a po wsiach t. zw. 
muchtar (u nas sołtys). 
Mężczyźni są na ogół przystoj- 
„ni, kobiety przeważnie nieładne. 
Stroje Kobiet mało różnią się od 
męskich — są tylko bareziei ma- 
„lownicze. Kobiety noszą zasłony 
i używają kosmetyków. Koran 
pozwala mieć Arabowi — zależ- 
(nie od zamożności — cztery żo- 
(ny, które musi utrzymywać. A- 


,Musi we wszystkim być posłusz- 


karabiny angielskie lub niemiec- 


rabka jest właściwie niewoinicą. 


Rodzina Nashashibi jest bar- 
dzo przez Arabów ceniona. Pa- 
łac urządzony z całym przepy- 
chem Wschodu. 

Zapytuję Nashashibi o stosun- 
ki Arabów, co do podziału Pale- 
styny. Rozmawiamy częściowo po 
niemiecku, częściowo po francu- 
sku. 


PALESTYNA NALEŻY 
De 


w 

— Podział jest zły tak dla A- 
rabów, jak i żydów — mówi Na- 
shashibi. — Arabowie na żaden 
podział kraju się nie zgodzą. Pa- 
lestyna należy do Arabów. Żydzi 
są tu elementem naptywowym. 
Nie rozumiem dlaczego Arabowie 
mają płacić za poczynione obiet- 
nice żydom przez Anglię, która 


rabscy: ziemia arabska dla Ara- 
bów. My mamy dużo sympatii 
dla Polaków, ale nie możemy za 
tą sympatię płacić... Występujemy 
względem każdego, kto chce 
wedrzeć się do naszej ojczyzny, 
by nas wywłaszczyć z ziemi. Na 
początku mówiliśmy Anglii: nie 
chcemy u siebie żydów — potem 
pisaliśmy, później demonstrowa- 
liśmy i protestowaliśmy, a gdy 


nas nie słuchano, doprowadzono 


7.58" 
jka 


Nz ZZZ mum 


elki rabin Brooklynu. 
przemytnikiem narkotyków 


Zdjęcie przedstawia wielkiego rabina jednej z główniejszych dziel 


nic Nowego Jorku — Brooklinu, 


wspólnikiem Hermanem Góttdien erem, 


Izaaka Leifera wraz ze swym 
którzy trudnili się prze- 


mytem narkotyków. Zostali oni aresztowani w Paryżu, w ponie- 
działek, 25 b. m., w chwili przem ycania heroiny, ukrytej w opra- 
wach modliiewników żydowskich 


przed wojną nie miała w Palesty- 
nie nic do powiedzenia. W cza” 
sie wojny światowej Anglia zło- 
żyła piśmienne zobowiązanie na 


ną swemu mężowi. Bez jęgo wie- 
i dzy nie wolno jej wychodzić z 
domu. Na znak wyższości męża 


t 


całuje go w rękę i pierwsza po- 
zdrawia. Modlą się tylko mężczyź 
ni pięć raży dziennie, albo od- 
mawiają wszystkie modły razem 


Fakhri el Nashashibi 


wieczorem, i tylko oni chodzą do 


meczetu. 


FAKHRI 
EL NASHASHIBI 
Większość przywódców 


4 prowadzą koczowniczy żywot, 
przeważnie wzdłuż Morza Mar- 
twego,  Tyberiady, Normandii, 
pustyni Judzkiej. Namioty, w 


opańczami, zrobionymi z koziego | ków internowana. 
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włosia przez kobiety. Cenią nade 
wszygtko wolność i z pogardą 
patrzą na swych braci stale osia- 
dłych. Wobec przenoszenia się z 
miejsca na miejsce, nie uprawia- 
ją roli. Często zdarza się, że sta- 
czają walki podjazdowe o paszę. 
wodę lub żywność z innymi szcze 


cami Palestyny. 


przywódców 
El-Nashashibi, 


za bardzo ugodowi. 


B. HOFMANN 
| = 
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Powieść współczesna 


Autoryzowana adoptacja Eugeni usza Bałuckiego. 


« De Katt zapalił papierosa, wetknął dłonie w kieszenie 
marynarki i zaczął się przechadzać z kąta w kąt po pokoju 
hotelowym. 

Był przekonany, że teraz trzyma w ręku wszystkie nici, — 
musiał się tylko zastanowić, za którą należy pociągnąć. Ten 
szczegół miał osobliwie ważne znaczenie, gdyż najmniejsza 
nieostrożność lub przeoczenie mogły zniszczyć mozolnie sple- 
cioną pajęczynę i raz na zawsze przekreślić nadzieję na po- 
wodzenie. 

Znalazł się w niezbyt pornyślnej sytuacji człowieka, któ- 
ry wskutek pewnych okoliczności nie może utrzymać w ia- 
jemnicy istotnego celu swoich dążeń ani nawet poszczegól- 
nych posunięć w tym kierunku. Przewidywał cały szereg 
trudności, nie licząc przypadków, które w tych warunkach 
i przy takim układzie sił powinny były mu raczej szkodzić. 

Przerwał wędrówkę po pokoju i zbliżył się do stołu jesz- 
cze nie sprzątniętego po rannym śniadaniu, rozmyślając nad 
tym, że właściwie musi być zadowolony z wyników dotych- 
czasowego pobytu w Londynie. 

Strzepnął popiół z papierosa, wziął gazetę. Był to dzien- 
nik londyński, otwarty na przedostatniej stronie, wypełnio- 
nej przeważnie drobnymi ogłoszeniami. Znów rzucił okiem 
na parę wierszy, umieszczonych w dzisiejszym numerze już 
po raz trzeci i prawdopodobnie ostatni, w szpalcie pod na- 
główkiem: „Zawiadomienia osobiste“. Notatka głosiła: 

„Edward Mac Stanton' Wiadomości o „Umarłym Czło- 
wieku”. Kronika rodowa z Amstelkroog. Kapitan Kai 

Kragg“. 

De Katt wyjął małe nozyczki z podróżnego nesesera, 
przeniósł się z dziennikiem na biurko, gdzie wyciął ogłosze- 
nie; nakleił je na arkusz papieru listowego. który następnie 
złożył starannie i schował do koperty. 

Wszystkie ruchy tego meżczyzny w średnim wieku, o czar- 
nych, gładko uczesanych włosach i pociągłej, bardzo inteli- 
gentnej ale nieprzeniknionej twarzy, były zgrabne, niezwy- 


arab- 
których zamieszkują, są pokryte | skich jest obecnie przez Angli- 
Nawet wielki 


ręce króla Hedżasu, pertraktują- 
cego w imieniu Arabów, że jeśli 
Arabowie pomogą w zwałlczeniu 
Turcji, to otrzymają . wolność... 

Arabowie pomogli, ale wolności 
nie otrzymali. Nie wiedzieli, że 
Anglia pertraktowała jednocześ- 
nie z żydami, przyrzekając im u- 
tworzenie dla nich państwa w 
Palestynie. My, Arabowie, żąda- 
my umania wolnege państwa 
arabskiego w Palestynie. 

.— A co będzie z 
wszak w Palestynie jest ich czte- 
rysta tysięcy — zapytuję. . 
NIE CHCEMY ŻYDÓW! 


— My ich więcej nie chcemy. 


żydami — | -- nacjonalistom polskim— przez 


„Od nacjonalistów palestyńskich 


p. Dr. Jana Kucharskiego — ko- 


respondenta narodowej gazety 


| ABE — Fakhri el Nashashibi". 


I Nie możemy wszystkich żydów cały naród do desperacji I wl- 
! przyjąć do siebie. Nie mamy ani dzi pan, co się teraz dzieje... Nie 


piędzi ziemi na oddanie. Ci ży- 


(dzi, którzy już tu są, mogą otrzy- 


mać równe prawa i proporcjonal 
„ny udział w rządzie. Jeśli te 
| sześć milionów żydów żyjących w 
Europie nie można wyżywić, to 


tymbardziej nie ma miejsca dla 
nich w Palestynie. Trzeba ich 
ltam posłać, gdzie jest jeszcze 


uspokoimy się wcześniej, dopóki 


nie otrzymamy wolności. 


SYMPATIE 
DLA POLAKÓW 
— Proszę pana, a czy nie ma 
jakiegoś polubownego wyjścia z 


tej sytuacji? Przypuśćmy, że An- 


glia zamknie dopływ emigracji... 


Mufti bawi obecnie poza grani- |miejsce na Świecie. 


Udaję się do pałacu jednego z |z tym miejscem jest coraz gorzej ro od 1936 
arabskich, Fakhri |— dodaję! — Niech się oto mar- 

reprezentującego |twi Europa i sami żydzi — od- 
pewien odłam Arabów, którym |powiada na to mój rozmówca — | go. Mogą być 
zarzuca się, że wobec Anglii są | Nacjonaliści polscy mówią: 


AN DE KATT 


-— Nie, nie ma żadnych możli- 
— No tak, ale sam pan wie, że | wości. Byliśmy cierpliwi. Dopie- 

j roku postawiliśmy 
| sprawę wolności na ostrzu noża 
li będziemy walczyć do upadłe- 
między Arabami 
zie- |różne przekonania, ale są to na- 
Jeśli 


mia polska dla Polaków, — a- sze kwestie wewnętrzne. 


kle lekkie i bezgłośne. Uzupełniały doskonale jego ogóln; ze- 
wnętrzny wygląd. 

De Katt włożył kopertę z ogłoszeniem do portfelu i opu- 
ścił pokój. - 

Wyszedł na korytarz wyścielony szerokim czerwonym 
chodnikiem. Po obu stronach korytarza, w różnych odstę- 
pach były drzwi, na których widniały liczby z białego me- 
talu. Zatrzymał się przed pokojem numer siedemdziesiąt 
dwa, spojrzał uważnie na oba końce długiego przejścia i gdy 
się przekonał, że na korytarzu nikogo nie ma, podkradł się 
pod drzwi i przyłożył ucho. 

Z pokoju numer siedemdziesiąt dwa dolatywały głuche 
odgłosy rozmowy. De Katt słyszał wyrażnie dwa głosy — 
męski i kobiecy — lecz nie mógł pochwycić jednego słowa, 
ponieważ drzwi były podwójne. Ghciał uchylić zewnętrzne 
i już położył dłoń na klamce, ale w tym momencie usłyszał, 
że na tym piętrze zatrzymała się winda. 

Cofnął się i przyśpieszył kroku i jeszcze zdążył wejść do 
winy, która zjechała na dół ao haflu. 

— Jest dla mnie poczta? — zapytał portiera, dotykając 
dwoma palcami ronda kapelusza. 

— Pan de Katt z Flolandii?... Nie, proszę pana, nic nie ma, 

De Katt skinął głową. Właściwie nie spodziewał się innej 
odpowiedzi, gdyż nikomu nie podał obecnego adresu — na- 
wet Nelly go nie znała. Spojrzał na zegar elektryczny, za- 
wieszony nad lożą portiera i zapytał: 

— Czy państwo spod siedemdziesiątego drugiego jadą ju- 
tro wieczorem do Hoek van Holland? Umówiliśmy się, że 
odbędziemy razem tę podróż, ale nie dałem stanowczej od- 
powiedzi, ponieważ musiałen: wyjechać za miasto i nie wie- 
działem, czy zdążę wrócić na czas. 

Portier przesunął szybkim. nieco powątpiewającym spoj- 
rzeniem po energicznej twarzy o zimnych oczach, które na 
niego patrzyły spokojnie. Osądził w duchu, że nie ma naj- 
mniejszych podstaw do odmówienia informacji temu panu. 
który robił wrażenie dżentelmena i przy tym zajmował je- 
den z najdroższych pojedyńczych pokojów. 

Zajrzał do książki. 

— Tak jest, proszę pana. Mister Akruba i jego siostrze- 
nica zamówili kabiny na parowcu „Friesland“, 

— Aha... dziękuję. W takim razie proszę i dla mnie za- 
rezerwować kabinę pierwszej klasy. 

— Tak jest, w tej chwili odnotuję. — Zapytał zapisując:— 
Czy mam cokolwiek oświadczyć państwu spod siedemdzie- 
siątego drugiego? 

— O, nie, nie trzeba? Zobaczę się z nimi na pokładzie 
parowca... a może i wcześniej. Proszę zawołać taksówkę. 

Po kilku minutach samochód zawiózł de Katta do City. 
Kazał szoferowi stanąć przed starą niepokażną kamienicą, 


Kursy radiotechniczne 
dla młodzieży i rzemieślników 


Śląski Instytut  Rzemieślniczo - 
Przemysłowy przy współpracy i po- 
parciu Dyr. Rozgłości Polsk. Radia w 
Katowicach zorganizował na wiosnę 
180-godzinny kurs  radiotechniczny, 
który trwał od dn. 16 kwietnia do dn. 
2-go lipca. Na kurs uczęszczało prze- 
szło 50 słuchaczy, przeważnie spośród 
rzemieślników i młodzieży rzemieślni- 
czej ze Śląska į Zagłębia Dąbrowskie- 


0. 

Program kursu obejmował osta- 
tnie zdobycze techniki radiowej, 
zakładanie anten pojedyńczych, 
zbiorowych i centralnych, montaż 1 
reperację odbiorników radiowych, 
a wreszcie zagadnienia związane z 
zakłóceniami w odbiorze radiowym 
i usuwaniem tych zakłóceń, które 
pochodząc od wszelkich motorów i 
przyrządów clektrycznych, dotkli- 
wie dają się odczuwać, zwłaszcza 
na Śląsku i w Zagłębiu, jako w o- 
środkach najbardziej uprzemysło- 
wionych. Ponieważ równocześnie 
Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie są te- 
renami najlepiej zradiofonizowany- 


mi — sprawa walki z zakłoceniam) 
w odbiorze radiowym jest tu szcze- 
gólnie ważna i wymagająca znacz- 
nej liczby wyszkolonego personelu. 
Rzemieślnicy chetnie specjalizują 
się w radiotechnice, w ten sposób 
bowiem rozszerzają swe możliwo- 
ści zarobkowe. Wśród słuchaczy 
kursu  radiotechnicznego  znajdo- 
wali się również pracownicy dzia- 
łów elektrycznych hut, kopalni i 
fabryk, oraz firm radiowych, da- 

lej maturzyści szkół średnich, a 
nawet osoby z wykształceniem a- 
kademickirn. 

Kurs radiotechniczny przy Ślą- 
skim Instytucie Rzemieślniczo-Prze 
mysłowym ukończyło 25 słuchaczy, 
którzy otrzymali odpowiednie 
świadectwa. a 

W jesieni zorganizowany będzie 
nowy. kurs radiotecaniczńy.,o znacz- 
nie rozszerzonym programie. Zapi- 
sy kandydatów na ten kurs przyj- 
muje już Śląski Instytut Rzemieśl- 
niczo - Przemysłowy w Katowicach 
ul. Krasińskiego nr. 3. 


zaś chodzi o naszą wolność — to ,wiele uznania i spodziewamy się, “ 


wszyscy jesteśmy zgodni. życzę lze nas rozumiecie, bo sami wal- 
nacjonalistom polskim, by jak | czyliście o wolność. Prosze za- 
najprędzej zwyciężyły ich idee. |wieźć swym rodakom moc ser- 
My dla Was - Polaków żywimy ldeczności od Arabów. 


w której mieściło się biuro Mr. Samsona, trudniącego się 


kupnem i sprzedażą drogich, szlachetnych kamieni. 

Wszedł do pierwszego pokoju, w którym pracowała mło- 
da dziewczyna — prawdopodobnie sekretarka. 

— Czy mogę mówić z panem Samsonem? — zapytał, — 
Nazywam się de Katt. 

— Czy pan się umówił z szefem? 

— Tak, przez telefon. 

— Pan będzie łaskaw spocząć. Zaraz zamelduję. 

Powróciła po chwili z oznajmieniem, że szef prosi. 

De Katt wkroczył do niewielkiego pokoju, umeblowanego 
bardzo skąpo: po środku stało duże biurko z dwoma fotela- 
mi po obu stronach. pod Ścianą wspaniała nowoczesna kasa 
pancerna. Za biurkiem siedział szpakowaly otyły jegomość 
niskiego wzrostu. Podniósł na przybysza wypłowiałe oczy, 
przesłonięte grubymi szkłami amerykańskich okularów i za- 
pytał: 

— Czym mogę panu służyć? 

De Katt usiadł na wolnym fotelu. 

— O tym już była mowa, gdy do pana telefonowałem 
odparł. — Mam do sprzedania trzy diamenty. 

— Tak, teraz przypominam sobie. Czy pan je przyniósł? 

De Katt wyjął pakiecik, rozwinął go i wręczył kupcowi 
zawartość wraz z papierkami, 

— Aha -— powiedział Samson — jak widzę, kamienie s3 
nieszlifowane. 

— Tak. 

Jubiler sięgnął po szkło powiększające i obracając je 
w palcach, zapytał: r 

— Wolno wiedzieć, skąd pan ma te kamienie? Mówiąc 
ściśle, zadaję panu to pytanie z obowiązku kupującego. 

— Dostałem je w spadku — odparł de Katt. 

— Rozumiem. Mogę poprosić pana o dowód osobisty? 

— Proszę. Więc pan chciałby nabyć te kamienie? 

— Tak, ale to będzie zależało od pewnych okoliczności. — 
Wziął dowód osobisty, wystawiony na nazwisko Weynanda 
de Katta, porównał fotografię z interesantem, siedzącym po 
drugiej stronie biurka. Wykonał te czynności z nieco prze- 
sadną dokładnością, potem zamknął książeczkę i zwracając 
właścicielowi, dodał: — To byłoby w porządku. Dziwi mnie 
tyłko. że pan nie kazał oszlifować kamieni. Przecież pan 
mieszka w Amsterdamie, który słynie na cały świat ze zna- 
komitych szlifierzy. To podniosłoby znacznie ich cenę, 

— Jeszcze dojdziemy do tego punktu — rzekł de Katt. — 
Zreszią mogę zadowolić pańską ciekawość. Wybierałem się 
w daleką podróż i po prostu nie mia.em czasu na te sprawy. 

Samson uśmiechnął się. 

— Więc dobrze. Ile pan żąda? 


(D. c. n.) 
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a PORZE RECĄCA 


Qddziął „A BC” w Katowicach, ul. E 3. 


ABC" NOWINY CODZIENNE © 


Wyższy urzędnik magistratu Katowic 
zdefraudował 50.000 zł. 


przez  Sgdziego 
Okręgowego w 
Katowicach dochodzenia przeciw 


Prowadzone 


mm | ko wyzszemu urzędnikowi Magi- 


TEATR NARODOWY; Punkt. p g. 


&-ej wiecz., „Zielony frak‘, 

TEATR NOWY: Punkt 8 wiecz. 
dowcipna | wesoła komedia Nie- 
wiarowiczą „Kochanek io ja”. 


TEATR LETNI; O godz. 8 wiecz. 
arcywesoła farsa , „On : jego sobow- 
tör 


INSTYTUT REDPTY: Nicczygny 
TEATR POLSKI: Dziś i codzien- 
nie barwne i wesołe widowisko H 


Murgera | T. Barriore"a „Cyganeria 
Paryska". 

TEATR MALICKIEJ: pkt. o 8 
wiecz. świetną komedia mhzyczna 


„Na fali eteru* Paul Loona, adap- 
tacja L. Brodzińskiego, muzyka La- 
winy - Świętochowskiego, z Beni- 
tą, Stojąwską, Nesierówną, Wierze- 
iewską, Zawistowskim, Symem, Kic | 
larskim i Modrzewskim na czele. 


w niedzielę o 4.15 „Na fali etera“. 
OPERETKA 
śnioaanka* ze Szczepańską 1 Męsaal 


TEATR KAMERALNY: 
na rodzina”. ` 


„8.15%: „Krysia Le- 


„Zbyt licz 


"KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Iniormacją o tilmagh dozwolonych 
dlą mł „dzieży teL 7.11-25. 
AS (Grójecka 56): „Atak o Świ- 
cie“ i „Jej wysokość tańczy walca“ 
„HOLLYWOOD: Od poniedziałku 
nieczynne. 


ITLALIA (Wolską 32): „Romeo j 
Jylia". 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEjĄ 


(Chłodna 9): „30 karatów szczęscia“ 

KOMETA: „Alarm na 
rewia. 

MARS: „Jej pierwszy bal”. 

KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 6): 

„ Irędowata”, 

PRAGA: 
„Orłow". 

Ae OKO: 
cie” i „Kei miłości”, 

ROMA (Nowogrodzka 49): 
Lorda Blaąkeneya”. 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69); 
„Sonata Kreutzerowska" i „Królo- 
wa rytmu“. 

STUDIO (Chmielna 7): 
Grobowiec , 

SORRENTO. (Krvpska 74): 
oddam dziecka“ i „Magnolia“, 

ŚWIĄT: „Nie całuj w kinię* 
„Zabronione szczęście". 


Shayba Ż Fwtodzsy 
Kan AZELYŚĆ | 


= arche 754, 
hai s e Nowy KRoaćŚ 


morzu” į 


„Linia Maginota" 1 
„Stawka g ży- 


„Maski 


„Indyjski 


„Nię 


Kuśnierzę proszą 
w walce z 


Kuśnierze z m. Myślenie zwró- 
cili się do Centralnego Zw. De- 
łalicznego Kupiectwa Ch. R. P. 
w Warszawie, prosząc e pomoc 
w nawiązaniu kontaktu z polskim 


Zagraniczny gość 
przed mikrofonem P. R. 


W sobotę, dn. 30 lipca o godz. 
18.10 wystąpi przed mikrofonem Roz- 
głośni Warszawskiej śpiewak estoń- 
Ski, tenor Rudolf jóks. Zagraniczny 
artysta zapozna polskich sluchaczy X 
utworami "swych rodaków, jai Ka- 
rindiʻego, Aava, Lüdiga i innych. w 
części drugiej koncertu przedstawi 
się Jóks jako interpretator arii opero- 
wych Bizeta, Donizettiego i t. d. 


jszczenia Miasta, Alojzemu 


jg |kopania torfu naczynie meiaiowe 
H |z monetami. Obecnie okazuje się, 
dej 


stratu Katowickiego zajmujące- 
mu stanowisko w Zakładzie £zy- 
Cy- 
zostało zakończone. 
Jak wiadomo brat Alojzego 
Cyganka inspektor mąagistrątu, 
Alfred, prowadził kompromitują- 


gankowi, 


icy dla cąłęj swej rodziny proces 


o zniesławienie, który w rgzultą- 
cie wykazał, że wszyscy Cygąn- 
kowie, póki była jaka taka ko- 
miunktura dla Niemców w za- 
rządzie miejskim Katowic, nale- 
żeli do „Vołksbundu!, 

Alojzy Cyganek, piastując swe 
stanowisko, dopuścił się na przę- 
strzeni kilku lat wielkich sprze- 
miewicrzen, przywlaszczając so- 


Powstańcy śląscy 
przeciwko zalewowi żydowskiemu 


„APOWIECO ES. p. =. wa 


ek uchw radę, ET, Be miaro 
dajnych czynników o wykorzysta 
nie wszystkich, stojących do dy- 


spozycji środków celem stanow: | handlu. 


C R S WRECZ E DRWNOSA 


Resztki osady bag.ennej 
z okresy rzymskiego 


Mogilno |fy, ą dalej ręsztki jąkjajś tkagi- | 


W Słowikowie pow. 
odkryto z wiosną b. r. podczas 


że natrafiono tu na resztki psa- 
dy bagiennej z okresu rzymskie- 
go. Znalezione monety w jjości 8 
sztuk pochodzą z połowy I-go 
wieku Ro Chrystusję. Znaleziono 
również naczynie z brązu, które 
uległo jednak uszkodzenią przy 
pracach nad wydobywąnięm tor- 


i Dotychczas nie przepr ow adzono 


bie m. in. pależnpość za znaczki 
ubezpieczeniowe, które w ogól- 
nej sumie wynoszą około 50.000 
zł. Ścisłej wysokości dokonanych 
przez Cyganka nadużyć nie moż- 
na było ustalić, „gdyż wiele dp- 
wodów winy Hległo zniszczeniu, 
względnie zaginięciu. Faktyczna 
wysokość szkód wyrządzonych 
przez Cyganka zmacznię przekra- 
cza sumę 50.000 zł. jednak dła 
oskarżenia może pyć ppdstąwą 
tą tylko, co jest oparte na dawe- 
dach. 

W świetle tej sprawy — jak i 
innych już zlikwidowanych jest 
jasnem, że kontrola w Magisira- 
cie, pperującym pieniądzem Rü- 
bliczqym, pozostawiała wiele do 
życzenia, skore nadużycia trwa- 
ły ną przestrzeni ląt i dopiero 
przypądek je odsłonił. 


czego przeciwstawienia się infjl- 
tracji elemeniu żydowskiego w 
-| spoleczębstwo polskie pa Śląsku. 

Musi ustać proces wykupywa- 
nia nierychomości z rąk chrześ- 
cijańskigh graz wopanowywanie| 


ny, orzechy laskowe araz Szeząt- 
ki pali. 


Należy zażnaczyć, że jest to 
pierwsza z tego okresu osada Wa- 
gienną rzymska ną terenie Więl- 
kopolski. Mieściła się ona, jak 
wskazuję położenie, w kotlinie. 


jeszcze badań dokładniejszych Ze 
względu na brak funduszów. 


s 


Zesłany Ra wyspy Sołowieckie, 


! den odzńącza się podobno znajonio: 


oddał się w ręce polskich władz 


LWÓW, 28. 7. Rrzęd sądem okrę- 
gowym w Samborze stanął puby 
komunista, członek C, K. t. zw. Ko- 
muvişp. Partij Zash. Pisin, Me 
listami gończymi od roku 1928 Jan 
Jaworski, 'b,  siudent "politechniki | g 
iyowskiej. Oskarżony działał ną tere- 
Í dy 50- 


nie Maiopolski, po czym zbie AR 
LJ 


wietów, skad wysłano go do 


gdzie był karany 3-letnim więzieniem. 


Stefania Jarkowska 


„a= 


w Teatrze Polsńim 


Na sobotniej premierze Teatru 
, | Polskiego w nowej komedij |. De- 
l iyaa „Subretka” wystąpi w roli ty- 
tujowej znakomita odtwórczyni roli 
Roxy i wielu innych — Stefania Jar- 
kowska, która z górą trzy lata nie 
pegy wała się ną “żadnej scenie sto- 
łecznej. Świetna artystka, któręj 
specjalnością są role “if Yczno- stenty- 
mientalne (o) podkładzie komicznym, 
ladtworzy tym razem popisową "rolę 
młodej Francuzki, przyjężdżąjącej do 
„egzotycznego dla niej środpwiską a- 
'merykańskiego. Rola łbjitije” w bar- 
‘dzo Mbatnie momenty, pomieszajie 
z sentymentem. 


an 


kupców 9 pomoc 
żydestwem 


kupiectwem. W obszernym piś- 
mie kuśnierze charakteryzują sy- 
tuację, jaka obecnie panuje w tej 
branży w Myślenicach, które są 
ośrodkiem kuśnierskim. Kuśnie- 
rze pragną przekształcić się na 
samodzielnych rzemieślników i 
przecjwstańić się handlowi ŻY: 
dowskiemu. 

Produkcja kuśnierzy myślenic- 
kich 
kożusznictwo, wyprawę skóry o- 
raz odświeżanie starych futer. 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, żę kuśnierze chrześcijanie 


zorganizowali kurs dokształcają- w Kelportążą Cząsopis i 


cy i nawiązali kontakty z kupice- 
twem małopolskim. 


Po wyjsciu 7 więzienia Jaworski FPT: 
ABC S omowe 


Proponujemy wysłanie 12 zawedników 


Lekkoatleci muszą startować w Paryżu 


ną mistrzostwach Europy 3 — 5 września 


dowiedział się, że jego I brata rozstęze- 
lana w sowieckim więzieniu, a jego 
samego skazano zaocznie ną 10 lat 
z slanja pa Wyspy Sojow ięckię. We- | 

flug zezpsń oskatżóņego wiać omości | 
te Fpowodowały u niego całkowitą 
przemianę psychiczną. Faktem jest, 
że „Reba niany przekroczył granicę pol- 
} debrowajpis nddał sie wF rece 


w Grysik rozprawy, Jaworski Sal 


kaj na 5 lat więzienia, który 
Zia go sono n mocy a ęBtii Q 2 
i pół lat w zyć meset gi 


Rocznica stracenia 
bohaterów 1848 r. 


Dnia 81. b. m. odbędzie się we 
Lwowie uroczystość w związku 
z 90-leciem stracenia Teofila 
Wiśniowskiego i Józefa Kapuś- 
cińskiego, którzy wyrokiem są- 
dów austriackich zostali powie- 
szeni na t. zw. Górzę Stracenią 
wę Lwowie. Po pdprawieniu mo” 
dłów zostanie złożony u stóp pom 
niką patriotów wieniec. 


Votum policjanta 
na lasnej Górze 


Zarząd klubu szeregowych P. P. 
w Warszawie za zgodą p. komen- 
danta głównego P. P. prganizuje 
pielgrzymkę do GCzęstochoxy 
szgiegowych P. P. į ich rodzin 
na dzień 14 i 15 sierpnia r. b. dla 
oddania się pod opiekę Krółowej 
Korony Polskiej, Malgę Boskiej 
Częstochowskiej, i złożenia OF 
tum Policjanta". Piejgrzymka 
jest wyrązem uczuć religijnych 


obejmuje białoskórnictwo, I policjantów i ich rodzin. 


W GRODNIE 


i 
| 
i 


„ABE można zaprenumerować | 


zien- 
ników Związku Strzeleckiego 
ul. Śmigłego Rydza 14. 


Akta dachodzęń przeciwko Gy- 
gankowi zasjąły już przekazane 
prokuratorowi, który w najbliż- 
szym cząsię sporządzi akt pskar- 
żenia. Jak wiadomo, w związku 
z ta sprawa Cyganek byl areszto- 
wany i osadzony w więzieniu. O- 
becnie jednak znajduje się już 
na wolnej stopie i przebywa pod 
dozorem policyjnym. 
== 


€p sią dzieje w forcje Mokełowskim? 


Bandyta 


dyktator 


terroryzuie eałą dzielnicę 


Mieszkańcy Fortu Mokotowskie- | 


go — jędpej z CE pieknygh ; 
dzielnie Warszawy — są $ iadkaraj | 
niesłychanych stosunków, panują- 


cych w tym ogięflu od pary miesje- 


cy. W RSA A schronach i zą- 
mięsz stą M y bezdom: 
i ki pst ? ateje PUKA w po- 


rządku. Apr od dłuższego CZASU 
dzieją šie w lochach fortu rzeczy, 
które nie powinny być obojętne 
ładzom bezpieczeństwa.  WSkQa 
mieszkahodw przeważa element 
przesfępczy. Piym w tyčh rodzinach 
wodzi notvryczny bapdyta, kióry 3 
kompanami  urządzą w rionkrsrnr 
libacje. Kpączą si BA: zyyklg es- 
kapadami ua pok! iskie pola. skad 
oczywiscie giną wyraznie PL pota 
cie "eofopiero zżętych zbóż. i 


"na * 


CY PY 


Ostatnie krądzięże w tej dzieini- 
$ adach za rpwadziłyby nie- 
wątpliwie do lochów Fortu Meko- 
towskiego. Chmary bezdomnych 
dziecj Włóczą się po całej dzielnicy 
3 ipspirawane odpowiednio pan 
prowadyrów - papgyiow „kezkan 
sie w FBZNYCH irogach deh wąnią 
pieniędzy. Nocą zakłącaja porsy- 
nek ker EE E awantury pija- 
nych osoknikqw. 


Doty chczasowe starania o nsuRię- 
cie tego ogniska wystęnku spełzły 
na niczym. Tymczasem stay ies9 
dipżej tplergwać nie mgpa. yic- 
długo powrócj z wakacj i miodzięż 
szkolna i nie wolto dopuścić bY Sia 
ja się ona świadkiem rokszączch 
cpdziennych s£en. 


Tm m 


— rz 


Z Helangii, Z AMSTYKI, ZĘ Sląska gapet 


Rodacy z 


w gościnie a za 


wakacje na koloniach w różnych | sjaj przed południem po Wwysłu: 


KATOWICE, 28. 7. Dziś po po- 
łudniu przyjechała do Katowic wy 
cieczka Związku Polek w Stanach 
Zjednoczonych. 

Związek ten jest największą or- 
ganizacją kobiet polskich i liczy 
okoła 60 tysięcy członkiń. Wy- 
cieczkę powitały na dworcu dele- 
gacje organizacji społecznych i 
przedstąwiciglę miasta. W cjagy 
dnia julrzejszego wycieczka 
zwiędzi Katowjce i Chgrzów. Wie- 
czgrej uda się w dąlszą podróż 
po kraju. Następnym etapem po 
Katowicach jest Kraków i Wie- 
liczka. 

" KATOWICE, 28.7, Dzisiaj od- 
jechały z Katowie pociągiem do 
Bytomia dzieci polskie ze Śląska 
Opolskiego, żęgnąng przez przed- 
stąwiciełj towarzystwa bompcy 
dzieciom i młodzieży polskiej w 
Niemczech oraz licznie zebraną 
publiczność. 


REN 
ea Kenne, z 


dookałą Eurgpy 


W najbliższym czasie polski tre- 
ser koni p. A, K. Werner de Ren- 
roft zamieszkały w Bydgoszczy u- 
, daje się w oryginalną He do 
okoła Europy. Ekipa ra; składać 
się będzie z p. Wernera, jego żony, 
| stajennego, 3-ch koni z których je- 


kn AA 


po I 


Migdzynarądowe wystepy pa- 
szej reprezentacji Igkkoałietycz- 
nej w Czerniowcach w Rymunii 
iw Norwegi, będą nigjako osta- 

zli naszych 
ry? ha przęd lekkqatlejycz- 
nymi mistrzostwami Europy w 
Pąryży 3 — 5 września. 

Organizatorzy mistrzostw R9- 
krywają koszią stąrtu trzech zą- 
wodników polskich. Jednakże 
mamy nadzieję, że znajdą się pie 
niądze i na wysłanie jeszcze sze- 
regu innych zawodników. 

Uważamy, że licząc najskrom- 
niej w Paryżu powinni konięcz- 
nie startować: 

Na 100 m. Loum = Zasłona, 
chociaż nie ma szans zajęcia 
pierwszego miejsca, jednakże ie- 
go czasy 10,6 | 2 5. dają nam 
Pe: wnoŚć, ŻE znajdzie się w fina- 


le. 


Dzięcj nd spędziły | 


miejscowościach Polski. 
PÓZNAŃ, 28.7. Dzisiaj w nocy 
przybyła do Poznania wycieczka 
harcerek i harcerzy polskich z 
Holandii w liczbie 44 osób pod 
przewodnictwem komendanta har 
cerstwa polskiego w Holandii, ks. 
harc. Hoffmanna z Heerlen. Dzi- 


katedrze Re: 
złożyli hold 


chaniu Mszy ŚW. 
znańskiej goście 


W 


J. Em. ks. prymasowi Hlondowi, 
poczem udano się na zwżefłzanie 
miastą, Jytro kakcerki i harcerze 
polacy odjeżdżają na kursy i obo- 

drużyn pazpańskich na pod- 
karpaciu. 


30 tys. jaj zajęte ża poda 


„Cichej spólki” 


Cicha spółka Hietzmanna i Lei 
sera w Gnieźnie, trudniaca się 
skupywaniem jaj, drobiu i wa- 
rzyw oraz wywożeniem tego to- 
wąry do Gdańska, robjła w ciągu 
4 łat istnienia Świgtnę interesy 


ale niemając karty przemysłowej 
nie opłacała ną rzecz skarbu żad- 
nych opłat. Skutkiem 


tego pow- 


Pieski em 


ścią wykonywania czieręch działań 
arytmetyeenyeh Qaz małego pie- 
s 

W swojej podróży ma zamiar p. 
Werner we wszystkich napotke- 
nych po drodzę przedsiępiorstwąch 
widowiskowych produkow af się z 

występowaniem tresowanych kóni. 


tki 


ine s 


w Gnieźnie 
stały duże zaległości, ktgre pita 
nio urząd skarbowy w Gniežnie 
stwierdził i które postanowił wy- 
egzekwować. 

Urzędnicy skarbowi ząjechali 
imianowjeje wczoraj przed Jęgal 
spółki i zajęli tytułem zaległych 
opiat nizeszip 84850A şgruk jaj. 
Ladowanie 1 transportowanie tak 
olbrzymiej ilości jaj do urzędu 
skarbowego wywołało w Gnięźnie 
oczywiścje ogromną SOPOAGIE: 


Cała rodziną 
załruła się ob dem 


Ze Stanisławowa donoszą. W Rẹ- 
częniżypie, wygąrzył się wyRAdsK 
MAREA * ZAJ". F EA SPOZYFIU p: 


bjadu ylegla jirucid rodziną 
NOSZA HYGronii ka, zlożóną f iA 
osób. 


ny przez Nojego na Qumpiądzię | p roz pQpządzając dhży mi mąż! 


będzie poważnie zagrożony. 
W kiggu ną 10.009 m. powi- 
nien startować koniecznie Mary- | 


mowski. Jest to największy gol- | |pef rtg 


ski talent i chociaż jego porażka 
w Paryżu nie ulega watpliwąści, 
powinien przyjść na szósty m —— 
siódmym mięjsch, a stapt W tak 
RRWAŻ! nej konk urencji nahczy go 
| może biegać bardziej „z głowa”. 
Wysyłając reprezentacje Polski 
pa mistęzostwą Europy, nie moż- 
ma zapominać g tak ambitnym i 
pracowitym zawodniku jak Sol- 
dan. Mistrzostwa Polski wykaza- 
ły jego zdolności w biegach 
diugich, powinien więc biegać 
alpo pe 5.080 m albo ną 3-000 
m. z przeszkodami. 
Najmocniejszym naszym punk- 
tem jest jyczka. Schneider i Mo- 
rończyk skaczą regularnie po 4 


r Ri | 
Również start Gąsowskiega na EEEE LEILA E A 


400 m. nig przyniesie nam na 


pewno wstydu. Staniszewski na Zawody 


PA 


1500 m. ma obecnie jejen z naj- 
lepszych czagów, jakie ząs'ąły u- 


zyskane 


ża. 


5.000 m. — dzięki pawrotow 


w bieżącym sezynie. I | kiego nad Wkrą 
on więc musi poięchać do Pary- |14 — 15 sierpnia. 


GL konne 


Zawody konne Klubu Jeździec | 
"odbędą się dnia 
Termin zapisów 
do dnia 10 sierpnią. 

Walne zebranie członków Klubu 


stąno- * Jeździeckiego ad Wkrą odbędzie 
Kusocińskiego pa bieżnię stan ża pi 8 


wi nasz najmocniejszy punkt. 


Para — Ngji — Kusonińsk: roz- | Strzemiennem 


taktycznie, 


gy wając dobrze | bieg 
biegaczom 


możę zagrozić nawet 


fińskim. Ww 'każdym ‘razie rekord | czynkowe — Zdrojowiskowe“ 


się dnia 31.7. o godz. 16- ej w maj. 
nad Wkra icat 


Dworskie. Szczegółowych iniorma- 


wościami przekreczenia 'tęj BEa- 
nicy. Mistrzostwo więc Europy 
leży cąlkowipig W ich  pRgżliwo- 
szczegółnie w możliwo- 
| ściąch Morończyka. 

Na start w Paryżu zasłyguje 
również "Karol Hofman. Jest Io 
skoczek (o) ` niespotykanej doiych- 
<zas w Polsce” regularności (w 
przeciwieństwie do Sikorskiego 
1 Ńowaka). Wiadomo o nim. ze 
skoczy zawsze co najmniej 4,29, 
a znając jego pracowitość ʻi am- 
bicję. wierzymy, że do mistrzostw 
Europy przygotowałby się bar- 


dzo solidnie i nie zrgh:ł nam 
wstydu w Paryżu. 
Wyjazd Sulikow skiego wyga- 


wałby się nam bardzo wskazāpy. 
Zawodnik jey nie powigdziął je- 
szcze swego ostątniego sięwa, A 
śloskonały pzas, uzyskany pə miz 
strzostwąch Pols ki wskązuję na 
to, że w Paryżu mógłby się rówr 
nięż znaleźć w finale 110 pigkis 

O ile chodzi o naszych miota- 
| czy, to tutaj poważnie można 
brać pod uwagę jedynie Gies 
ruttę, ktorego nalężałoby przed- 
tem wypróbować w dziesięciobo> 
ju i w zależności qd tej elimina> 
gii posłąć go na stam, glbo do 
Fpzutu kulą, albo do dziestęcipbo- 
J4. 

Fak zestawiqna reprezentacja 
mie przyniosłaby nam wstydu, a 


cyj udziela majątek i Biuro , „Wypo niewątpliwie w Paryżu qdegrą- 


Al. 


Polski w tej konkurencji uzyska- | Frascati 1 — 12, tel. 9.00.75. 


laby dużą rolę w walkach fina- 
towych. 


= BERLIN, 27. 7. Ogłoszenie na 
łamach „Prager Tageblatt“ i „Li- 
dove Noviny“ treści projektu sta- 
tutu mniejszościowego. wywarło 
duże wrażenie w Berlinie. Zda- 
niem opinii niemieckiej, projekt 
statutu sprzeczny jest zasadni- 
czo z postulatami Niemców su- 
deckich. 

Projekty nie mogą być, zda- 
niem opinii niemieckiej, przyjęte 
przez poszczególne narodowości, 
zamieszkujące Czechosłowację. 
Zdaniem „Deutsche Diplomatisch 
Politische Korrespondenz“, przy- 
jazne zalecenia obcych rządów w 
Pradze nie odniosły skutku i rząd 
czeski nie zmienił widocznie swe- 
go stosunku do całokształtu za- 
gadnienia. 

„Rząd praski — ciągnie dalej 
„D. D. P. K.“ — nie uwzględni 
zatym życzeń Niemców sudec- 
kich jako pełnoprawnego narodu 
państwowego, nie przyzna im się 
charakteru osobowości prawnej, 


Nad morzem 
-F 55 stopni 


WIELKA WIEŚ, 27. 


ı temperatura wynosi 55 
temperatura morza stale zwyżku- 
je, dochodząc do 27 stopni, a w 
zatoce do 35 stopni. 


Czang-Kai-Szek sprzedaje 
koleje chińskie cudzoziemcom 


TOKIO, 27. 7. Agencja Domei 
donosi, że przedstawiciel marsz. 
Czang-Kai-Cczeka nawiązał roko 
wania z angielskim gubernato- 
rem Hongkongu w sprawie sprze 
daży chińskiego odcinka kolei 
Kanton Koulon od Kantonu do 
granicy Hong-Kongu — st. Szum- 
czun, długość tego odcinka wy- 
nosi 143 km. Prasa japońska są- 
dzi, że marsz. Czang-Kai-Czek 
pragnie w ten sposób zdobyć no- 
we środki na zbrojenia oraz u- 
chronić kolej Kanton — Koulun 


B. negus wygrał proces 


|przed przyjazdem lorda Runci- 
7. Fala mana. Praskie sfery rządowe roz- 
niebywałych upałów nawiedziła | powszechniają fałszywe sugestie 
polskie wybrzeże. Na wydmach | jakoby rokowania pomiędzy ugru 
stopni, |powaniami koalicji rządowej by- 


a co za tym idzie, nie będzie 
Niemcom także przyznany samo- 
rząd na zamieszkałym przez nich 
terytorium. 

Aczkolwiek zachowano jeszcze 
nazwę „statutu narodowościowe- 
go“, z ogłoszonej jednak treści 
projektu wynika, że Czechom 
przyznane będzie prawo pierw- 
szeństwa, natomiast inne narodo- 
wości określone zostały jako 
mniejszość. Należy zadać pytanie 
— kończy „Deutsche Diploma- 
I tisch - Politische Korrespondenz“ 
— o czym Właściwie premier Ho- 
dża konferował z przedstawicie- 
lami ugrupowań  narodowościo- 
wych, jeśli jego projekty nie 
świadczą o woli zrozumienia ich 
postulatów. 

„Nachtausgabe' drukuje donie- 
sienia z Pragi pod olbrzymim ty- 
tulem „Praskie ustawy  niespo- 
dziewanie ogłoszone — zupełnie 
nie do przyjęcia”. Pismo stwier- 
dza, że nagłe ogłoszenie projektu 
statutu narodowościowego jest 
wyrazem zmiany taktyki przez 
rząd praski, który po grze na 
zwłokę uznał za konieczne ogło- 
szenie projektu statutu jeszcze 


t 


j tak zaawansowane, że rząd ma 
rzekomo zapewnioną w parla- 
mencie większość 8/5 głosów, ko- 


przed bombardowaniem przez sa- 
moloty japońskie. 

Dziennik „Niczi = Niczi* wska= 
zuje, że tranzakcja ta mogłaby 
się odbić ujemnie na interesach 
angielskich w zajętych przez Ja- 
ponię Chinach północnych. 

To samo pismo donosi, że rząd 
marsz. Czang-Kai-Czeka nawią- 
zać miał również rokowania z 
Francją w sprawie sprzedaży ko- 
lei Touszan — Kongmun w pro- 
wincji kantońskiej. Dlugość tej 
linii kolejowej wynosi 158 km. 


o 10 tysiący funtów 


" LONDYN, 27.7. Sąd Apelacyj- 
ny wydał korzystny wyrok dla 
Haile Selassiego, przysądzając 
ma od „Cable and Wirelless Li- 
mited* sumę 10 tysięcy funtów 


szterlingów, należną b. cesarzowi 
Abisynii na zasadzie układu, za- 
wartego z W. Brytanią w sprawie 
komunikacji-radiotelegraficznej. 
|) m: 


Przez kordon policji 
~ przedarła się delegacja kobieca 


JEROZOLIMA, 27. 7. W Jaffie 
odbył Się dziś pochód. demonstra- 
cyjny, w którym wzięło udział 
150 kobiet. Pochód ten skierował 
się do okręgowego komisarza rzą- 
dowego, przedostając się tam, mi- 
mo zamknięcia drogi przez kordon 
policyjny. 

Delegacja kobiet wręczyła ko- 
misarzowi rządowemu protest w 


ABC 


„Czeski ż narodowościowy 


niezadowolił opinii niemieckiej 
Niemcy nie chcą być mniejszością 


— NOWINY CODZIENNE — Str. 6 


W toku dalszej korespondencji 
dyplomatycznej między rządem 
polskim a czesko-słowackim w 
sprawie dzialalności wywroto- 
wej czesko - słowackiej partii ko- 
munistycznej z terytorium czesko 
słowackiego na Polskę, poseł 
R. P. w Pradze złożył w dn. 23 
lipca b. r. rządowi czeskiemu no- 
wą notę. 


nieczną dla 
statutu. 
„Berliner Lokalanzeiger" stwier- 


dza, że „ujawnione projekty po- 


przeprowadzenia ; dyktuwane zostały nienawiścią" 
i wskazują, iż Praga w dalszym 
ciągu ma zamiar traktować Niem 


ców sudeckich jako mniejszość. 


Czechosłowacka partia komunistyczna 


szerzy agitację wywrotową w Polste 


Zawiera ona odpowiedź na nołę 
rządu czesko-słowackiego z dnia 
28 czerwca i stwierdza, iż cho- 
ciaż czesko - słowackie minister- 
stwo spraw zagranicznych nie 
megowało faktów podanych w no- 
cie poselstwa R. P. z dnia 22-go 
marca b. r., to jednak wydaje się, 
że czesko-słowackie władze bez- 
pieczeństwa skłonne są do ich 
bagatelizowania, a Środki zasto- 


zniszczyły mosty, odcinając im w 
F sposób drogę do odwrotu. 
i 


Nieudała kontrofensywa czerwonych 


Po przekroczeniu rzeki Ebro 
wojska rządowe w pułapce 


RZYM, 27. 7. Cała prasa włoska 
wskazuje na niepowodzenie kontr 
ofensywy wojsk czerwonych na 
odcinku rzeki Ebro. Oddziały re- 
publikańskie przekroczyły w kil- 
ku punktach rzekę, lecz zostały 
odparte. Na południe od Meuqi- 
nenza wojska narodowe zadały 
czerwonym dotkliwą porażkę i 


Na froncie Estramadury woj- 
ska narodowe posuwają się na- 
przód. 

Liczba dezerterów z szeregów 
wojsk czerwonych wzrasta z każ- 
dym dniem. Lotnictwo narodowe 
rozwinęło ożywioną działalność, 


czerwony rząd 
ogałaca Hiszpanię z kruszców 


PARYŻ, 27. 7. Dziś przybyło do 
Paryża z nad granicy hiszpańskiej 
9 wagonów, naładowanych szta- 
bami i monetami srebrnymi na 
ogólną sumę ok. 56 milionów fran 
ków. Owe zapasy srebra stanc- 
wiące własność rządu barceloń- 
skiego, wysłane zostały z Barcelo- 
ny na samochodach ciężarowych 
do miejscowości Pertus na grani- 
cy francusko - hiszpańskiej, gdzie 
zostały załadowane na pociąg i 
skierowane do Paryża. 


RETT 
ELEG 


Nieinterwencja à la francaise 


Zreperowany w Hawrze krążownik 
płynie do Hiszpanii rządowej 
PARYŻ, 27. 7. Od roku zgórą i skich na wybrzeżu Atlantyku. 


stoi na kotwicy w porcie Hawru 
hiszpański krążownik rządowy 
„Jose Luis Viez“, który schronił 
się tam, celem dokonania repera- 
cji uszkodzeń, jakich doznał w 
czasie bitwy morskiej z okrętem 
powstańczym u wybrzeży kanta- 
bryjskich. 

Naprawa uszkodzeń zakończo- 
na jest od tygodnia i „Jose Luis 
Viez“ szykuje się do odjazdu. Za- 
łoga marynarzy rządowych przy- 
była ostatnio z Barcelony do Ha- 
wru, celem zabrania okrętu, któ- 


związku z wypadkami w Haifie. ry od kilku dni znajduje się pod 


W czasie drogi powrotnej do po- 
chodu kobiet przyłączyły się wiel 


kie tłumy, kierując się w stronę 


cmentarza arabskiego. 

Policja wraz z wojskiem demon 
strantów rozpędziła, przy czym 
zraniono 7 Arabów, w czym 6 jest 
ciężko rannych. Strajk Arabów w 

| całej Palestynie trwa nadal. 


Znów zamordowano imama 
żydzi stroną atakującą w Palestynie 


BEJRUT, 27. 7. Dziś został za- 
mordowany kilkoma wystrzałami 
z rewolweru imam wielkiego me- 
czetu w St. Jean d'Acre — szeik 
Hussi Asu Rahim. 

Jest to drugi zamach na wyso- 
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kiego dygnitarza duchownego mu 
zułmańskiego w Palestynie. Jak 
wiadomo, zosał ostatnio zamordo- 
wany imam meczetu Omara w Je 
rozolimie. 
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i parą. 


Krążą pogloski, że „Jose 
[Luis Viez“ zamierza wypłynąć w 
i dniach najbliższych i rozpocząć 
swą działalność od zbombardo- 
wania jednego z portów hiszpań- 


| 
Dwa zamachy bombowe 
nacjonalistów chińskich w Nankinie 


NANKIN, 27. 7. Nacjonaliści 
chińscy, którzy występują prze- 
ciwko Chińczykom podejrzewa- 
nym o sympatię dla Japonii roz- 
szerzyli swą działalność na Nan- 
kin. Jak wiadomo w ciągu ostat- 
nich miesięcy, dokonano licznych 
zamachów na obywateli chińskich 
o sympatiach filo-japońskich 
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sowane przez nie w celu likwida- 
cji akcji destrukcyjnej czesko- 
słowackiej partii komunistycznej 
uznane być muszą za nieskutecz: 
ne. 

Nota zawiera ponadto szereg 
nowych faktów, stanowiących 
bezsprzeczne dowody prowadzo- 
nej nadal akcji wywrotowej przez 
legalnie istniejącą partię komu- 
nistyczną Czechosłowacji. Wresz- 
cie rząd polski wyraża ze swej 
strony gotowość dopomożenia or- 
ganom bezpieczeństwa  czesko- 


bombardując skupienia wojsk nie 
przyjacielskich. Czerwoni stracili 
przeszło 2.000 żołnierzy. 

Na odcinku Teruel — Sagunto 
walczy około 40 batalionów czer- 
wonych, a legioniści narodowi slowackim w doprowadzeniu do 
znajdują się w odległości około Na froncie EBstramadury odby- | konkretnych wyników akcji zapo- 
50 km. od swych pozycji wyjścio- | WA się akcja oczyszczania zdoby- | giegawczej w dziedzinie likwida- 
wych. Na pierwszej linii frontu tego ostatnio terenu. cji tej działalności wywrotowej. 
walczą dywizje włoskie „Littorio* 
i „23 marca“, oraz 12-ta dywizja 
narodowa, a na drugiej linii 
frontu — 5-ta dywizja nawarska 
oraz legionowa brygada „Niebie- | 

| 


ny Ebro, gdzie udało się ub. no- 
cy przejściowo wedrzeć oddziałom 
rządowym. 


Na froncie wschodnim postępy 
wojsk powstańczych trwają. 


Górnicy wypowiadają 
umowe zbiorową 


i żądają podwyżki płac 


KATOWICE, 27, 7. Jak się do- 
| wiadujemy organizacje górnicze 
Zjednoczenia Polskich Związków 
Zawodowych, Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego i Centralnego 
Związku Górników wypowiedziały 
taryfę płac obowiązującą dotych- 
czas na Śląsku. 

Odnośne organizacje wysunęły 
postulaty ogólnej podwyżki za-| Wiadomość o wypowiedzeniu 
robków o 10 proc. | umów związkowych w obydwu za- 


skich Strzał”. 

BURGOS, 27. 7. Wojska po- 
wstańcze przeprowadzały dziś w 
dalszym ciągu oczyszczanie doli- 
działy umowę zbiorową zawartą 
z radą zjazdu przemysłowców 
górniczych Zagłębia Dąbrowskie- 
go. Organizacje te domogają się 
przesunięcia niektórych kopalń 
do wyższej kategorii płac, wpro- 
wadzenia 7% godzinnego dnia 
pracy oraz ogólnej podwyżki za- 
robków o 10 proc. 

Wiadomość o tej przesyłce wy- 
wołała duże zainteresowanie w 
kołach politycznych i finansowych 
Paryża, żądne bowiem informa- 
cje prasowe nie precyzują jej cha 
rakteru. 

Nie wiadomo tedy, czy chodzi 
tu o zapłatę za pewne transakcje 
handlowe, czy też owe zapasy 
srebra mają być zdeponowane w 


Również organizacje górnicze | głębiach wywołała duże porusze- 
Zagłębia Dabrowskiego wypowie- | nie. 


Po spadek po Jagodzie 


zgłasza się jego rzekoma siostra _ 


Paryżu celem zabezpieczennia na LWÓW, 27. 7. Z Tarnopola do- Kilku świadków twierdzi, że 
wypadek zagrożenia Barcelony | Noszą, że w kancelarii jednego z | stracony Jagoda był z pochodze- 
przez wojska gen. Franco. adwokatów tarnopolskich zgłosiła | nia rolnikiem, zamieszkałym we 
| się wieśniaczka z Borek Wielkich, | wsi Borki Wielkie, 

a nodig o aneura kroków na- W imieniu wieśniaczki Anny 
dowych, celem przyznania JEJ JA- | pagody, zamieszkałej w Chudzinie 
ko Sora 4-ch morgów roli, któ- adwokat wszczął kroki celem 
re należały do „straconego w Mo- przyznania jej spadku, 

skwie Wawrzyńca Jagody, 


Zgon sędziego z Katowic 
postrzelonego przez żyda 


CZERNIOWCE, 27. 7. Zmarł w | 25 bm. został zraniony na ulicy w 
tutejszym szpitalu sędzia Adam | Czerniowcach przez żydowskiego 
Dobrowolski z Katowic, który dn. dziennikarza. 


W związku z tym władze po- 
wstańcze ogłosiły komunikat, któ 
ry głosi m. in.: „Jeżeli „Jose 
Luis Viez* po zbombardowaniu 
jednego z naszych portów cywil- 
nych schroni się do Casablanki, 
lub innego portu cudzoziemskie- 
go, czy nie będzie naturalnym, że 
nasze samoloty będą starały się 
go zbombardować i zatopić?" 

Ze swej strony „Action Fran- 
çaise“ stawia pod adresem rządu 


Sensacyjny proces w Sowietach 


Chiopi palą zboże 


żeby nie oddać go rządowi 


francuskiego pytanie, czy jest| KIJÓW, 27. 7. W powiecie sier- | Lewickiego i Hucuła skazano 
rzeczą lojalną zezwolić na wypły- gowskim prow. stalińskiej (Za-| na karę śmierci przez rozsrzela- 
nięcie krążownika, stojącego Zgó- słębie Donieckie) na Ukrainie So- | nie i na konfiskalę majątku. 

rą od roku w porcie francuskim, wieckiej odbył się proces chło- Znamienne jest, że sprawę są- 
gdy Francja aprobowała plan | pów, którzy podpalili zboże. aby ; dzono nie w głównym mieście 
lorda Plymoutha, który przewi- | rząd nie mógł otrzymać go tytu- | prowincji, lecz, że proces odbył 
duje przyznanie praw strony „wal | łem daniny. SĘ w tym kolektywie rolnym 
czącej obu rządom hiszpańskim. Podpalano łany zboża syste- | (kołchozie), gdzie ostatnio najczę 
matycznie od r. 1935. W r. 1936 | ściej zdarzały się pożary. Miało to 
oskarżeni Lewicki i Hucuł spalili oczywiście na celu bardziej sku- 
zboże na obszarze 15 ha. W r. b. teczne sterroryzowanie miejsco- 
znów podpalili zboże w polu. wych chłopów. 


Fabryka legła w gruzach 
nych ARA PU tkckiego raco. 35 robotników rannych 


no dwie bomby. Gmach został po- | PRAGA, 27. 7. W jednej z fa- Detonacja byla tak silna, że 
ważnie uszkodzony. Jednocześnie bryk w Banska Bistrice w Słowa- | słyszano ją w promieniu 30 km. 
na gmach zarządu miejskiego | cji nastąpił dziś katastrofalny | Przyczyną katastrofy miało być 
rzucono 4 bomby, z których dwie | wybuch. Straty oceniane są na 40 | podobno krótkie spięcie. Cała fa- 
eksplodowały. Jeden policjant i| milionów koron czeskich. 35 ro- | bryka legła w gruzach, tak, że 
kilku robotników ponieśli śmierć | boników odniosło rany. pozostały tylko fundamenty. 


W dniu dzisiejszym na gmach 
ministerstwa spraw  wewnętrz- 
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